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1  M a j a  -  ś v ? i ę t O Gi b o t n i c z e !
Samobójstwo sprawcy zamachu na

katedrę w Sofj..
A re s z to w a n ie  s p isk o w có w .

W JEDPN , 21 kwietnia. (Pal.). ,.K. I r. Pressi ‘ akiowską. W  pobliżu w si Bojnft w okolicy Sofjl zna- 
z Stifji: w  pokoju ord-naryjnym  lekarza Di o Ko- . L /ion o  wczoraj zw łok i m łodego m ężczyzny i młodej 
jewa [ rzy ul Aleksandra. ycDie policja zaskoczyła i tobiely . ,zy puszczają, że zastrzelili ich kom uniści, 
aresztowała śprawe ów zamachu na katedry, areszto- obawiając sie zarady.
Wano m iędzy innym i rów nież p e w n e j  Rosjanina nie- SOFJAi ‘20. I .lieln ia (Pal.). W edle nowych dci-
manefio nazwiska. Co się tyczy aresztowanego zakry- j chodzeń, zaslrzelil się  kapitan rezerwy Minkow. kló- 
łljana katedry, to oświadczy! on na .swoje iispiaw ie- j ty [od łoży ł m aszynę piekielną w katedrze, osobiw.ie 
dliw Lenie, że JMPnkow prosił go. aby m u pozw olił u- ; w oIhcuości zofn ieizi Z jego si.ólników  aresztowano  
m ieścić aparat foloę*ral>c/nv na dat hu kaiedry celem |czlcrceh , piąicmu udało się  ucie1 Czterej areszkiwani 
wykonania zdjęcia pogrzebu zam ordowanego generała są Bułgarami, j-.yąty Rosjan łin-ai który przed krfko 
Cleongewu. Zapłacił on za lo zakrysljanow i 2.000 Ie- dniami przybył do Sofp Minkow, opuściw szy służbę  
wów. Oprócz Minkowa Orał udział w  zamachu były wojskową, udał się sw tgo czasu do Rosji, gdzie został
kapitan pionierów  Krolnow, który doslarczył m ateria­
łów  wybuchowych Obciążające igo zeznania złożyła  
io n a  jego, która oodala zarazem szereg inny dli do- 
kładhych danych o przygotowaniach do zam achu i 
o  jego uczeslnikach, co znacznie ułatw iło prowadzeni©  
śledztwa. Zeznania sw e składała ona konając, przy- 
czem  ośw iadczyła, żc zastrzelił ją m ąż, aby jej u n ie­
m ożliw ić zdradę uczestników zamachu. Król tylko 
przypadkowo Uniknął śm ierci, albow iem  m iał się  
również udaC d‘o katedry, czego jednak w  ostatniej; 
chw ili zan.echał z nieznanych bliżej pow odów. D o­
chodzenia stwierdza; j n iezbicie, że zam adi został n ie­
w ątpliw ie przygotowany przez m iędzynarodów kę m o

specjalnie w yszkolony w bolszewickiej sztuce w ojsko­
wej i organizacji wojskowej. M inkow i Janków' re­
dagowali w Sofji w spólnie kom unistyczną gazetę woj­
skow ą p. t . : ,.N aród i arm ja1, i ucliodzili wśród ko­
m unistów  za fachow ców  wojskowych.

SOFJA, 21. kwietnia. (Pat.). Kosta Janków był 
synem  pułkownika Jankow a, patrjoty bułgarskiego, 
który poniósł śm ierć za sprawę Maccdonji. Janków  
opuściw szy służbę Wojskową wstąpił do partji kom u­
nistycznej. Ciołka jego, sioslra jego ojca znana była  
pod nazwą kniahini Raina. O iegrała ona w ielką rolę 
w walkach p w olność Bujgarji Ntazywano ją bułgar­
ską Joanną d ‘Arc

N ow y rrąd francuski przed parlamentem.
PARYŻ, 21 4. ( P a t ) T reść w ygłoszonej 

tfzjś 'w1 Izbie deputow anych deklaracji rządo- 
iwlei, je s t n astępu jąca : W obec zagadnienia bez- 
plieiczeńsfwla Francji i rów now agi finansów1 
iramodskłch. sch o d /ą  na drug i plan wszystkie! 
inne problem aty . Rząd rbeeny. podobnie jak 
poprzedni, 'ki e r owiać się będzie  dw om a zasada. 
nd|: piokój W: w arunkach bezpieczeństw a i 
przy poszanow aniu dla trak ta tó w , o raz  rów no, 
w aga ekonomiczna, przy jedm>C/.esnem prze­
strzegan iu  spraw iedliw ości podatkow ej. Rząd 
,W!z;yWa do W spółpracy w tern Lruunem pod. 
wójmem dziele wszystkich obyw ateli, staW ia. 
jątęyich piL  resy naroduW e po.tad nam iętności 
pajj tyjnei. Rząd W ykonywać będzie W! dalszym 
dfągU postanow ienia  pląrut Davesa i dążyć 
będzie db u regulow ania  długów m iędzysoju­
szniczych Fraimcja ipragnie dać św iatu pokój, 
jieidnakże pod1 w arunkiem , iż jej samei zapew ­
nione będzie bezpieczeństw o.

PARYŻ, 21 4. (P at ) Jak się dow iaduje 
„Matl,n“ , deki aj acja now ego gabinetu , mająca 
być złożoną na dzisieiszeni posiedzeniu! Izby 
dieiputówanylch. W skazuje na konieczność prze- 
prowiadzenla stopniow ej sanacj; fipausów 1, kU 
czem u pierwszym  w ąrunkiem  idulsi być so li.;

darność  i trw a ła  tiów noWiagla budżetu. N iew ąt­
pliw ie T-ząd będzie m usiał dom agać się od 
kirajui powśtżnych ofiar m aferjalnych i w s to ­
sownym  momencie zwróci się db całego spc. 
łeczeńsfwla z wezWianiem njj.awbienia dobrej 
Woli i zantania. Gdyby apPi db  dobrej wóli 
obyWiatęll nie spotkał się z należytem  przy ję­
ciem, [wówczas rząd  mluisiałb v pom yśleć o ś ró d . 
kachj Jnńejgo ródzajU. D alej dek la rac ja1 musi też  
poruszyć spraWy Alzacji i L o taryng ji o ra z  s to ­
sunku z W atykanem . W obec pier\vśzorzędnyrclr 
interesów , jakie m a Francja w stosunku do 
Sfolipy Apostolskiej, zarów no w  in te resie  — 
spi aW' ogólno franicujskich, jak  i specjalnie — 
Alzacji i L o taryng ji — także oo lityk i ko- 
lonizaęyinej. F rancia musi być re,prezentów,ana 
pir/y W atykanie przez sWbjego przedstaw iciela  
Z daje  się być pewinem, że rząd1 rezygnuje  z 
planu reorganizacji arrnji, — przygotow anej 
pir zez b. m in istra  spraw wojskowych gen. Nol- 
leta. O graniczenie trw ania s łu żb \ wojskowej 
Uje m oże wlchodzić w, rachubę ani w' chwili 
obecnej, ana w'ogóle, dopóty, dopóki kw estja  
bezpieczeństw a i kw eslji rozb ro jen ia  nie zo­
staną  ostatecznie Uregulowane.

Rozprawa budżetowa w Selmie.
WARSZAW A, 21. kwi.ónia. (AW.). Pn;mier Grab­

ski wygtusi w  bieżącym tygodniu podczas dyskusji 
budżetowej w ielką m ow ę na lem at bilansu handlow ego  
i płalniczcgo. W7 m owio lej poruszyć ma rów nież  
Sprawę obosirzcń paszportowych

W ARSZAW A, 21. 4. (Tel. \vł.) W związku 
z /.ac /y :a jącą  się ju tro  ogólną rozpraw ą bu ­
dżetow ą, dowiadujem y się, żc p rem jer G rabski 
n(e zam ierza przem aw iać na początku ro z ­
praw y po generalnym  spraw czdaw cu p. Zazte- 
chowskim.

Rozprawa ogólna będzie się toczyła na 
podstaw ie całego spraw ozdania o budżecie, a 
dopiero po przem ów ieniach prz< dstaw ie.eli — 
stronnictw , prem ier zabierze g łos w raz ić  po. 
trzeby.

Nowe walki w Portugalii
MADRYT, 21. kwietnia (Pat.). W Lizbonie ro­

zegrały się wczoraj znowu walki uliczne. Stanowisko  
armji jest podzielone. Oddziały w ojskow e walczą prze 
riwko sobie. D on iosłość rozgrywających się obecnie 
wypadków n ie  jest jeszcze znana.

Uchwaty raujo-kongrasu.
PA R VŻ, 21. kw ietnia. (Pat.). D ziś zam knięty zo- 

slat m iędzynarodow y kongres zw olenników  radio. — 
;Kon*jres postanow ił zawiązać m iędzyaarodow ę unję 
zw olenników  radio, z  siedzibą w Stanach Zjednoczo­
nych Przewodniczącym  unji będzie przew odniczący a- 
Juerykańśkiego Towarzystwa zw olenników  radio Ma- 
xim. W sklaa kom isji prtw niczej now ej unji m iędzy­
narodowej w chodzi nnędzy innym i Polak dr. Kaspta- 
rowicz z W arszawy. Kom isja organizacyjna delego­
wała na obszar P o lsk i j>. Odvńca Komisja języka m ię  
dzynarouow ^c w śóo cztonków  srwoich liczy rów nież  
PoL aa, p .K om łeida. który rów nocześnie reprezer - 
tuje Auslrję i W ęgry. Jako język m iędzynarodowy zo­
stał oopuszczony język c-peranlo.

S*osunkl w Marokko.
M ADRV 1 21 4. (Pąt ) Jak donoszą z M d ­

leli, pamoloę h 's  ^oań'.u: ziostał zastrzelony Drzćz 
KabylÓW r i f f e n ó w . O bję ty  p łom ieniam i sam o. 
lot runął ta zaćmięj C ia ła  dwóch IolnikóW zo­
s ta ły  spą lonc  na węgiel.

bosy spdlnlka Haarmana.
BERLIN, 21 4. (Pat ) W yrok śm jerci na 

wspólnika H arm ana Gra.isa został ulnióważ- 
njony. O dbędzie  się ponownr rozpraw a.
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O d w ^ z i n y  m in .  B e n e s z a  w  W a r s z a w ie .
W izyta c^echo-słow uddcgo m in istra  spraw  Jdją aa północy. /  Rum unj ą łna południu.

zagrarnczrych w W arszawie ma dta polityki 
poteniej doniesie  znaczenie. Doktor EdWard 
Benesz potr, i/ł zdobyć sobie w ciągu sześciu 
zgórą la t odkąd obi j! sten zagranicznej po­
lityki w odrodzonych Czejchach, ogromny mir 
nie tylko w 'własnej ojczyźnie, lecz i w całym 
świetcie

O sobistość w ybdna  z a s ł u g u j e  da uw a­
gę. członek Raoy U gi N arodów , refe ren t pro­
tokó łu  genew skiego, cieszy się o pin ją p ier­
w szorzędnego dyplomaty. Nie czas riziś je ­
szcze. m oże oceniać, czy hymny pochwalne 
pśsajŁc na jego  cześć są w całej pełni uspra­
wiedliw ione, «.v każdym razie  należy przyznać 
m in is ttw  i Beneszowi, że jest jednym  z na j­
bardziej rzu tk ich  dyplomatów współczesnych 
? że m oże poszczycić się  w ielom a rzetelnym i 
sukcesami.

Odv leć z in y t  iego w W arszaw ie są same w 
sobae rów nież si&oesem. N ie trzeb? sobie bo-

KWirfdezteń w tej i wiefu innych spraWadi 
StanowijBKo Czechosłoe ncji wobec rfypto- 

. nary'cznej ofenzywy nginieckiej. k tó re j cefem 
po- 1 było  w znonienie spraW-y Górn- g o  śląska i Po­

rozumienie postawione charakteru zaczepne- morza, m e grzeszyło zbytkiem przyjaznych 
go, lecz wybifnie defenzwne. Zwrócone m us i , ur ^  dla Polski. Zakrawało na utnyłcie rąk  
b y ć  ono n ie  przeciw Sowjetom, lecz w ogóle ' j ^ > v  aod v p H v e r a  lakijchś ekhyćh' zapew- 
przoefw wszelkim próbom ’ rosyjskim  pon w W-nSteźi. że N iem o nie upo-mną się z kole? o 
ntej ekspans ji na Zachód. Na wschodniej gra -1,‘obszary Czech zaludnione w! większości przez 
nAcy Polska bionić się musi przeciw uropzcze- hJN mców
nitom niem ieckim , k tó rych  niedavtvo mieliśmy 
żyw e dowody. Tu szukać trzeba  przyjaciół 
Iraższych w śród  wszystkich, k tó rzy  rów nie są 
zainteresow ani w utrzym aniu  pokoju, n;a za­
sadach tery torialnych  obowiązujących dżiś — 
trak t a+ów1.

Jakiż jest stosunek Czechosłowacji, do w y­
tycznych Unii polskiej polityki zagranicznej. 
S jm patje  czeskie dla R osji są ogólnie z n a n e ,  
a jeżeli dziś russofi ski o ans i a w1 izm Czechów’ 
nte m oże się w całej pełni wyżyć, to  \V każ­
dym r a d e  nie chcą się oni podejm ow ać żad­
nych z o b o w ią z a ń ,  KIór-eby uznaw ały obecne 
granice Rosji. M arzenia o w schodnio-galicyj-

Obraz pow yżt’ skreślony świadczy — że 
braik dzt ©odstaw do zadzierżgnięci? ! bfiż- 
sz \c ł w tzłów przyjaźni. Nić oznacza to, abv 
przyjaźń dwóch państw i dHyóćh narodów nie 
mogła się w przyszłości wwrworzyć i uti w? 
lić. Należy usunąć złośliwe częstokroć prze 
s/itod'1 w vciii cospot,arczem, należy zapew 
nić robotnikowi polskiemu na Śląsku wzglę­
dne swObody narodowe, -usunąć drażniące szv 
kany granijczne. Trzeba poznać się bliżej i 
0-za'cmnie zrozumieć, w nkńąć *vv w óruhki po. 
litycznego ż inn a  wevrnęti znego i ' W zagad 
renia polityki zagranicznej. Może ustali się 

V  ten sposób platforma przyszłej przyjaźni.
Przyjazd m inistra Benesza może być p ie r­

wszym widomym krokiem  na tej drodze.

w&cją a Polską. Takich trak ta tó w 1 z a w ie ra ło ; 
się i zaw iera  bardzo  w ie le  i t jik o  w* w y-j 
jąrKowroh wypadkach nadaje  się chwili pod­
pisania aktu za .czenie uroczystości. Jeżeli u- 
czyniono to  obecnie, to  chciano specjalnie pod - 1 
kreśEć Ic-uiosłość umowy, jako dówodu po­
lityczne go  pojcdna-nia dkvć- 
narodów .. ZatarcSie- śladów 
by i o celem ipilnygh dążeń Benesza i dlatego 

iezależnie od w yników  w arszaw skich Kom-’ 
ferencji dyplom atycznych, czecho slówacki mi 
uister m oże sobie sam .akt p rzy jaznego zbli- 
żeLiia policzyć w  poczet osobistych powodzeń.

W izyta dr. Benesza d a ła  as sum pt do roz ­
licznych kom entarzy  w k raju  i zagranicą. Po 
sto  razy rozg łaszane  i tyleż dem entow ane 
wkiąjpiertie P ilsk i do M ałej E ntenty m iałoby 
t  Oraz dok m ać sk M ała Hut en ta  jCs t zespołmn 
CzuchosłoWacjl. Ruimmji i Jugosław ii, o peW- 
nych zu feh ile  określonych celach i to  celach 
negatyw nych. Polityka inałoententów  a zwraca 
się przeciw  m ożliw ym  próbom  odwetowym  źe 
s tro n y  W ęgier i przeciw  pow rotow i H ab sb u r­
gów  tia jakikolw iek tron. Z ain teresow anie  Pol­
ski w  tych dwóch sprawach jest w tórne. W ę­
gry dzisiejsze są  w praw dzie przesiąknięte  du­
chem rew anżu, Od kilkudziesięciu lat są one 
latutraln-ym sprzym ierzeńcem  Niemi.dc i w sile 

Niemiec Svicfeą jedyną dla s ieb ie  d rogę  db od­
zyskania utraconych w  osta tn ie j w ojnie kra- 
x>v.. Nie pośw ięcą też one dla pięknych pol­
kach oczu, sw ojego snu  o potędze. Ale Pol­
ska nie gran icz) z W ęgram i, w ięc nie odczu­
wa rutebezpieczesńtwa ich dążeń bezpośrednio, 
nie Ima z niem i żadnych in teresów  ekonom ie/. 
nyćh ->,.r/ocznych a m a bardzo  wfch zbież­
nych Naje trzeb.* W dodiatniem sensie  wyob 
br/ym lac  nac/Ora j żśpóhiej polaao - w ęgier- 
Skśjej gran icy  ja k  to  czynili i czynią dolądi 
s ti ńczyiqy krakow scy, c le  w olno rów n ież  za- 
i łykać oczu na trw ałej zw iązki przyjaźni ma- 
<łó3rsko-niem ieckiej. N ie m ożna jednak  z drit- 
gŚej, s tro n y  Urzuać, by w idm o ewentuafenego 
nk.bezpiccze6 stWa wręg iersk iego  by ło  dla Pol­
ki uos atecznym  powodem  do we^ada W sk ład  

M ałtj Entenły.
Nie jes t nim  . m ożliw ość w stąp ien ia Hab>- 

bugóW  aa +ron węgierski. In te res poLskiej 
Reioubllki będzie zaw sze w ym agał o s treg o  wy­
stąpienia przeciw know aniom  m ouarchistycz- 
nym przietdsiębranym na rzecz te j o sto i reakcji, 
jaką zawsze byli * pozostaną H absburgow ie. 
Ale W ystarczy v. tym celu ooraźn? um owa 
i zb jtec /n s-n  byłoby wiązanie /  tego powoaU 
oałe polityki ooiskiej.

ag ran itzna  polityka Rzolloi lk>iskiej musi 
niei charak te r w ybitn ie  pokojow y, oDronny. 
Polska w y r .e k ia  się jakichkolw iek zam iarów 1 
zdob) wczych, pragnie utrzym ać i zagospoda. 
row ać tery to rja lny  s tan  dzisiejszy, uczynić zeń 
jednolity b szar gospódarczy. Przym ierza i 
umowy polityczne zaw ierane przei Polskę m u. 
sz; liczyć się z tą  g łów ną przesłanką i na niej 
opSerać- D latego celem Polski jest i b ęd z ie , 
Miskie porozum ienie z Łotw ą, Eetonją, Finlain-

i -7SH

Bułgaria pod znakiem rewolucji.
Masowe, ro a s trz d a n ia , —  W  kraju w ra  w a lk i.

dów polowych r o .strzelano natychm iast -100.! D onoszą ponadto , żte rew olucioniśd  óhsa-
Sytuacfj j< "  zupęł iie  iiiewyjasnio-n -. [nk się : d / il i  T -en tow  i że toczą sio Vralki a lbańsk id , 

j “' - j ailłlWv pragnąłby  porozum ieć się z! i m acedońskich band z w o j s k a m i  rządów  m i 
przew ode m )  Zw Chłopskiego, ci jedinak czu.-| W okolicnch, graniczących z lugoslayżją i 
jąc :W ą  s i łę ;  zdecy^fow^nii odrzucają w s /.e lk ą  ( C r e c ią .
\/społfrracę. Zagraniczni  ̂ dziennikarze nie J Dwie próby pow stańców  onanow dnla m u .
m ają m ożności przesyłania p o z y tw  nych spra- s ta  Stara Zagora zosta ły  udarem nione
Wozaań. gx. ,•>. oenzuia woiskowói albo wśtTzy-i W ed ług  W iadomości z A ten k ró l Borvs
jrnije a lbo  zniekszi ałca ich teli-pramy. j zam ierza opuścić krai, o ile rządow i nie Uda

LONDYN, 21. ^4. Podczas kiedy rząd Zan- się s tłu m ić  w  najbliższym  1 zifiie rew olucji, 
kowia zapewnia, re w  k ra ju  panuje =pokÓj, BELGRAD, 21 1. O d óch ,tnJ ™ gratwic? 
i porządek, wóadbin-oŚd, k tó re  zdołał)" prze-i jugosłowiański* i dokonyW ane są w ielkie prze- 
dostać się  za im ic ę , stw iardżaią , że w Buł runięcia Wojsk. OfjjcŁałmie s fe r , b u łg a rsk ie  u- 
g a rji r  rą walki d ^ z y  W oNkami rzadow om i | zasadn iaią  to  obaw ą przed riebezpieczeń 
a  powstańcam i. Do nadzwyczai ćiężfkich s ta rć  j stwejm w targn ięcia  band em igrantów  z Jugc 
m ia ło  dojść w okręgu W arny. W  puróie Belgi i sław ił db B ułgarji. Fabryk:' am unicji W Sofji 
zainicjow ano pozorną rewmlucję, aby  tam  skie- WyTabiają bez przerw y m a te rja ł wojenny. 
^ n H n u n H m B i n M n ! H B B B H n n H K M M n n n n immmmm ~i

Z dnia.
J a i sib zgłosi! obrałlca nutdszhl.

Jefej ..im sław etny Aleksander Św iętocho­
wski, k fó ry  uprzód /2 'ąc sąd, p rok u ra to ra , ba  
nawiej obrońcę przed trybunały jn  sądownym, 
taką mu zaaplikeiWal obronę w swź jem  „Li, 
Larum ve to“ .

, M uraszko znajdow ał się przez pew ien 
rzas W szponach bolszewickich, poznał całe 
ieb okrucieństw o, dzikość i przew rotność. Je ­
żeli te wlrażenid zachow ał W żyWc] pam ięci, 
możem y sob ie  łafw b  wy i  brazić, z jaką n iena­
w iścią p a trzy ł na dwóch polskich ło trów  (Ba­
gińskiego i W ieczorkiew icza) wiezionych so ­
w ietom  w  darze. Czy w1 duszy jego nie mogło; 
s ię  przesnuć pasmo tak ich  my śTi: ci z ło ­
czyńcy popełnili najw iększe zbrodnie, do  j a ­
kich zw yrodn ia le  i spodlone dusze są zdrjne ;

W rogów  w o ln i ■ gotkłw i dalej d z ia ła ć  przecLwi 
ko państwłu; polskieim u.

Czy p od ob n a  dop u ścić  dej te g o  urągania 
sp r a w ie d liw o ść  'db te g o  nrczgrzeszenia zbro  
dni b o  te g o  u m o ż liw ie n ia  n ifJbezpiecznivm  1V>'- 
tro m  (dalszego  szkodzeriia  Polsce ? Od tych  roz-  
w ażań Ido w y d o b y c ia  rlewTJKyyru i za strze len ia  
h j ż o  b ard zo  b lisko  Pod' \vtpłiavem okropnych  
ly sp om n ień , vsód ok u  ro z \ee sc lo n y ch  (? )  ZDtno- 
d n iarzy , -naturalnym  'j* zro zu m ia ły m  b y ł  w y ­
buch gnieW u i ź em sty .

Bagińskiego i W ieczorkiewicza — pow ia­
da p Świętochowski — w łasną rę k ą  bym nie 
zabif, n ikogo  bym ido tój opieracji ni-e namówuł, 
ial!d ich zg ładzen ie  uwlażam  bez W ahania za 
dobrodzie jstw o  dla Polski Za nie MPraszko 
będzid '■ik.arany..."

Jasno i Z w ięźle.
Mutraszko Wyręczył prezyden ta  RzetciZypo-

zanuast ponieść za nią karę, jadą dó naszych spolifej, z? co z m a w iec zostać u lw a n y

Wilk w  shófze lisa.
Co opowiada Hindenburp.

B ER I IN , 21 4. Hiuut^nburg w wywra>Łzic z ko­
respondentem  bhT a Reutera na niedyskretne zapyta­
nie, ezy chętnie w idziałby na tronie W ilhelm a II.. 
od]x>wicdział: Obecna polityka niemiecka, n ie roz­
trząsa wcale kw cstji republiki i monarchji. Osobiste 
tyczenia nie grają tu żadnej roli.

Na zapytanie, c z i jako prezydent uczyni wszyst 
ko- aby ktausule m ilitarne Laktaiu wei Salskiego zo- 
slały w ypełnione, ośw iadczył, żo traktat w ersalski do­
póty zobow iązuje N iem cy, dopóki n ie  zm ienią gjo n o ­
w e układy m iędzy m ocarstwam i.

W  dalszym  ciągu podkiiósł, że Niemcjr * ic  aaogi '

inyśhv; o żadnej awanturze w ojennej, gdyż pod wzglę 
dem  m ilitarnym  są obecnie słansze nawet od swych  
małych' sąsiadów. Tak Poiskei, jak i C zecuosłowecja  
posiadają o  wietc więcej woilskn pod bronią, a teh 
niiiitanm  sojusze daju im jiefnc przewagę nad siłą  
zbrojną niem iecką

Sędziwęgt. generała nauczmio już. jał: widać, dy­
plom atycznej obłudy

m m  VandBfvBld8'a
B hi KSr ł v, 21. 4. Portje prawicowe izby i se­

natu odrzuciły i współpracę ■/. ewentualnym rządem 
Y aiider»e |d fe  «



Jfr „DZIENNIK LUDOSmY ".

Jeszcze o manipulacjach paszportowych.
Dotykam y rztscjy, k tó re  czyteln ików  pism a 

robo tn iczego  be/pośredn io  wttaściwje nie do­
u c z ą , mianow icie spraw y wyjazdów zag ra ­
nicę i do letnisk krajow ych. Robotnik, e- 
żeli Wyj-eedż-a /,agranicv to  na trud  i pracę 
ciężka, a  jeżeli na urlop, to  w najlepszym  ra ­
zie na g łuchą w ieś, a nie dc żaunydi Icętusk 
i uzdrojowlflsk. Nie nim ej sp ra n y  te należy 
om ówić w  celu w ykazania, że rząd  obrał 
komp-ietme fałszyw ą clrogę dla zatrzym ania 
p ieniędzy w krain. O płaty  za paszporty zosta­
ły 3 odn iesione do wysokości 250 złotych, u- 
rzędnikom  Wręcz zakazuje się w yjazdów  za. 
granicę, paszporty  ulgowe będą w ydaw ane z 
vvS/Jełkiemj m ożliw em i utrudnieniam i. W szyst­
ko po to , aby cenne złote nie odpływ ały  irie- 
poiT/ efohie zagranicy

Prem ier G rabski w  wVwiadżie dzienn ikar­
skim pow iedział o w yjazm ch  zagranicę mocne 
słow a.

„My, będący na dorobku m ówił na- 
za ju trz  po osiągnięciu  rów now agi budżetoJ 
Wtej, w inniśm y zrozum ieć, że każdy w yjazd 
zagp mieę jiest system  i t  > om em  wycieńczaniem  
o rgan izm u  pa ństw ow ego. P r /y  masowych obi a 
wkch w yjazdów  m ogłaby  g rozić  oańsr/m  po- 
proBtd choroba, dla k tórej m usiałaby  n as tą ­
pić pfAvtójjui kuracja".

Podwyżka paszportów, do 250 zł., ma być 
hannfjcem, który powstrzyma wiele ludzi od: 
fl^wbntenia złotych zagranicą.

lizyż tak ?
Ano nLebard/o. ( >uyby rzad w ydal rów no­

cześnie zarządzenia  rów nie mocne jak słow a 
ypebiiera G rabsk i-go  przeciw ko lichwie let- 
nlskowiej. m ożrby  to  podrożenie paszportów! 
w ydało  d o b re  owoce ; a tak w szystko  spali na 
ptoiiefwBe, bo  kto zechce sobie użyć na w yw ­
czasach, pcdodzic zagranicę, choćby m iał za. 
płacić 250 złotych. Kto bowiem  porów na c e ­
ny W uzdrojow iskaeh k rajow ych  z cenam i za. 
gyem cznejni. pow eźm ie decyzję, z k tó re j d.

rabski zadow olony nie będzie. W Gdyni 
n. p., posłuicliaicie, samo m ieszkanie na la to

kosztuje 1000 z ło ty c h ! W  Rabce, gdzie mu- j 
szą się Leczyc dzieci SKrofuliczne, sam do 
kój 'w pensjonacie k osz tu je  — jak czytamy 
w piospcktaCh, do 5 złotych dziennie a u trzy ­
m anie w łaz  z. m ieszkaniem  10 cio 12 Totych 
dziennie. Kąpiele oczywiście osobno. W ** ru s . 
kawicu, pensja dzienna jednej osoby kosztuje 
12 złotych, w Krynicy 10 do 15 złotych, w 
Zakopanem nieco taniej.

Przeć.e te ogłoszenia są publiczne, czy­
ta ją  je  panow ie z rząd u  a czyż ktoś w kracza 
przeciw' tem u wyzyskowi ? W głów nym  sezo­
n ie  będzie jeszcze bjrożej.

Prem ier G rabski w tym że samym w yw ia­
dzie  pow iedział, że aby' kredyt potaniał, t rz e ­
ba m niej w ydaw ać celem stw orzen ia  kap ita­
łu z ru jnow anego  przez inflację. Mniej w y­
dawać, to znaczy, o  ile możności składać o~ 
s /c  -ędności w bankach, by m iały z czego u- 
dzielfąc kredytów . Jakże tu  m niej wydaWać, 
skoro życie jest d rog ie  a w yzyskiw acze le t­
niskowi, i inni gdzie mogą, tam  sk-ubną.
1 la ;:\vy ■ tw  o n r  i ej s /  \ ch kąpieliskach światow ych 
nie kos/tirje  tyle pensja  ile w krajow ych, 
gdzie o w ygodach i konforcie ani m arzyć 
nie można.

( d latego podwyżkę paszportów  uważać 
najeży za krok zupełnie chybiony, tem bar- 
d /ie j, że ci co chcą spędzać czas ,,na jasnym  
b r /e g u "  już daw no paszp o n y  tanie m ają  w 
kieszeni. T rzeba by ło  zawczasy za kark  chwy­
cić w łaścicieli pensjonatów , w  takim  razje za- 
myicanle granic)' m ia łoby  sens ; ta k  jak jes t 
d /iś . jest to  tyiko napędź ani e pieniędzy p róż­
niakom u/t:ro jow iskow ym , k tó rzy  za trz; m ię ­
su-czn a pracę, w sezon! > chcieliby żyć dobrze 
rok cały.

A pieniądze jak ociekały  tak  i będą ucie. 
fcały ..agram cę, bo w yw ożą je bogacze, k tó ­
rych stać  na najdroższe p as /p o rły i w yw iezie 
je s.am rząd , aprobując i to le ru jąc  import 
z b y tk ó u . tak że  ty lko dla bogaczy.

Klepsaa to  i nie pizem yślana robota .

DLA

i  m
prosimy zważam, ażeby otrzyma/ przy zakupie 

dobrze znaną 348-—Ss

„Prawdziwą Francha 
domieszką do kawy"
w Kurzytieezkaeh, a nie jakiekolwiek m ak  

-artost-.ijwe naóladofimictwo.
Na nowem opakowaniu skrzyneczek kolom  
brunatno-niebiesko-białego występują główne 
cechy, mianowicie miano -Franek* i -młynek 

do kawy* szczególnie wybitnie.

„Prawdziwa Fraucka 
z młynkiem do kaw y"

rfsm

„ERirtrala" piastowska I handel tekami.
D la zbadania uprawy działalności „G łó- 

wriefeo U rztdU  Ż y w n o śó o w eg ż"  — ‘Tuzota- 
n!U zo s ta ła  w yłon iona  specjalna kcimisja s e j .

TON 'a, f, k tó re j pracach b ię rz c  u d z ia ł rów hież  
ptOwrwł Bt xlaićkx, ,-dco rep rezen tan t ,.P iasta". 
Z „Oużoha r.etm" w  s ie rp  <iu ub. roku  zaw arła 
C en tra la  Handlów* kółek  i spółek rolniczych 
ujmotwtę ia  dostaw ę 75 wtagonów ow śa dba 
WOjsica i p o b ra ła  ok.jło  60.000 zł. zaliczki. 
Zabezpieczał zaliczkę gw arancyjną Bank a- 
^rfarno- p rzem ysłów ';, k tó rem u niedaw no o- 
g łoszono upadłość- O b ie  insty tucje są  ekspo. 
zytujrami finansow ym i s tro n r fd w a  „P ias t"  i 
na czfcle ich s to ją  wył itn i n ias to w cy : pooeł 
Kota jIic zuk, b. m in is te r  p rzem ysłu  i handlu 
jżyd łow sk ; i inni. C en tra la  ow sa „G uźóha- 
nóWfi' niif d osta rczy ła- nie zw róciła lówtnież 
paetnifdźy, bow iem  znalazła  się  w baa dzo tm -  
dnietj srytuiaicji finajisoWlej w skutek poniesien ia  
s tra t  n r  '  ksporcie zagrajnicę Świn.

..C rizoran" dając tak  pów ażną zaliczkę 
„C te itra li"  posłów 1 piastow skich zażądał wty- 
Ktmajiia urnowi), b ą d f  zw ro tu  -uliczki, a gdy  
tó  n ie  nastąpóo , zaskarży ' .C en tralę  hiainidlo- 
ytą kółek i  spółek ro ln iczych" do sądiii jak 

,-ówu^eż gw arantujący zaliczkę bank  a g ra rn o . 
przem ysłow y.

Kilka tygodn i tejmh s ą d  rozpa trzy ł spra- 
wjęj i  żasąd; i na  rzecz .Guzjohami^' zv, ro t  za­
liczki z procen tam i i  kosztam i, co  stadow i 
p rzesz ło  70.000 zło i nie obe jm uje  szkód i 
s tr a t  poniesionych przez „G uzohan".

NasxępStwtem WyToku powinno b y k  być 
og łoszen ie  upadłości C en tra li i „GuzChan" 
w niósł już odcow iędnie  podanie dfc sąa1.' han . 
dlowłego.

Tjm iczareni spraw a pow ołania następcy 
m in is tra  K iedron .^  s ta ła  s ię  aktualną. W edług 
pogłosek sejm ow ych s t ł t  nnici wo „Piajst" na 
stanow isno to  podobno ę-ysiuWało p. Szy­
dłow skiego b. m in is tra  przem ysłu  i handlu, 
zajm ującego w yb itne  stanow isko  w  „C en tra ­
li handlow ej spółek i k ó łek  ro lniczych" i 
„Baruui przemy słowo- a g ra rn eg o " .

U padłość „C en tra li"  w  tym  s tan ie  rzeczy 
byłaby  dość przykrym  eW jenementen politycz­
nym  Poczęte tedy szukać wyjścia. Do l i ­
kw ida to rów  „Gruzohanu" zg ło sił się  k ilka dni 
tóm u W| im ien iu  „C en tra li"  adw okat Adiamo- 
WSki i ż ąd a ł cobuęcia  podlania „G uzohanu" 
o ogłoszeniu! upadłeśc, „C en tra li"  w zam ian 
za co  daw ał nom inalnie lO.OOu zł. z czego  1500 
zł. gotów ką, reisztę w ekslam i, sam pclukf u . 
żywkny i resz tę  w  akcjach Banku polsk iego  
T ego  rodzaiui poIubicrvtne załatw ienie  sprawjy1; 
zWtrotu 70.000 zł. oietiiędzy skarbow ych nie 
by łoby  oczywiście korzystną tran sak cją  dla 
sk a jb u  państw a, poniew aż zw rotow i u leg łaby  
zakldw ie siódtma część należności. L ikw idato­
rzy  „Gruzohanu" na te  kom binacje n ie  pjb- 
s z L  R ów nocześnie um ilkły i  pog łdśk i idl za­
mianowaniu! p. Szydłowskiego m inistrem  
handlu.

18 miljonów złotych pożyczki na odbudowę.
Ile budow li odbudow ano.

•̂ •ristejnstWó robót publicznyJb przepro­
wadziło ostatnio szczegółowe zestaw iemebU- 
dynkdw>, zniszczonych podczas wojny. Z ze-

staU ień ty)ch wynika, iż zniszcz enit w1 budo­
wlach przerastało swioŁni a ozn.iaranu wSzy,st- 
kie inne szkody matefj»lne, wyrządzone przez) 
w ójn t-

Do końca ro k u  1924 zgloszuno 1,797.305 
zniszczonych budov li.

W tteir 2.039 kościołów i 6.856 s z k ó ł1 
Do końcu ro k u  1921 odbudow ano przy  po ­

mocy państw a 074.037 huctynkó%\-. w* roku  
1922 — 207.62C, w roku  1923 — 217.385, w 
roku 1924 — 99.500. Razem do Unia 1. s tycz­
nia 1925 r. o  dbuótowano 1,198.545 budynków, 
w  tern 1,233 kościołów 4.889 szkół

Pozostaje jes /czc  do  odbuooWy 598.769 
budynków , w tem  80u kościołów  i 1 967 
szkół. Na c e le  odlrudowy p n ‘liminUje m in i­
sterstw o  ro b ó t publicznych na ~ok 1925 
18.300.0Oj z ło tjc n , a to  na pożyczki, u d z ie ­
lane za pośrednictw em  [nińst-wowegc óanku 
nego na podstaw ie usLawy z dń. 6 . m aja 1924 
roku. U staw a ta  Zaludniła dotychczasow e za ­
sady pomocy państw ow ej w dziedzinie o d o r . 
dowy, zastępując .a p o m o g  zw rotnem i po­
życzki mi.

Szkolnictwa pon endecką kontrolą.
Wynika to Jasno z  wykrętne] odpowiedzi M in. W . R . C

W ARSZAW A, 18 4 (Pat ) K ierowtiik Min. 
W R i O. P. .udzielił w yjaśnień na in te r ­
pelację posła P io trow skiego  i tjew. W spraw ie 
okólnika, w yćaneg  > pa zez b. m in istra  M ikla­
szew skiego zalecająocegc itózzdanie posł. Rv. 
m arow i, jako re fe re n to u i budżetow em u in fo r­
m acji w spraw ach sAoLtyćh. Z arządzenie  to 
poleca!o kutratoiom  szkolnym , inspektorom  i 
dyrektorom  szkó ł udzielen ia  potrzebnych in- 
form.acjl i zezwialało tem u referentów , na 
przy*sbichiWame się lekcjom. K ierow nik mi­
n isterstw u  w yjaśnia, ze takie in tó rm ou  anie się 
re fe ren ta  na miejscu! u  kin atoi ów; inspektc 
ró w  i dyrek torów  m a w iększą w artość, niż 
zasięganie  inform aeii tylko w m inisterstw ie 
G ranice inform acji, k tó rych  w ładze szkolne 
m ają [udzielać refe ren tow i są  nalerycm  o k re ­
ślone. Inform acje te  żadnych szkód! dla szko l- 
nitctwia p r7>mieść nie m ogą P311 k ierow nik  
m in is te rs tw a  n ie w idzi pow ouu ao  zmiany tej 
części om aw ianego zarządzen ia . G łów ny za­
rz u t *w interpelacj odnosi się  jednat do u p ra ­
w nien ia  re fe ren ta  budże to w eg o  przysluchiw a 
nia się lekcjom W szkołaicn. Pc>słowię in te  
pelujący dopatrywał* się  u  tern u p e w n ie n iu  
rozszerzen ia  ro li referen tów  budżetowych tlo 
g ra n ’’c jakichś nadzw yczajnych komis, szko l­
nictw a — Poniew aż rozporządzenie to  mówi 
tylko o p rzysłuchiw aniu  się lekcjom, a w y. 
klucza W kraczanie czyjme re fe ren ta  w tok na. 
naUki, p rze to  pan 1 iroWlnik m in isterstw a i 
W* tym  punkefit m e przyznaje in te-pclan tom  
słuszność]
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j V  G w i u t j  z  d n i a .
LWbW, 22 kwietnia

POSIEDZFNII ilADY jM IlJSnlE .I, odbędzie sĘ  
we środę. dnia 22 t m.. c godz ti-lej w ietźńr w .'■ iii 
posiedzeń Rady miejskiej w rnlas/u.

REPREZENTACJA MIASTA l.W OW A NA WAR­
SZAW SKIE I KONT-I RENCJI T IM R A I.N E I W ifcł- 
i/rc/.ydeiii ni. Lwowa dr ( dunlaez i p. Z rwislov ski 
wyjcz-hali do W arszaw' na konferencję U-nlrów war­
szawskich i irr /yd jm n  związków jujAslów scen pol­
skich. Przedstaw ionc mają by< n i konK-ri-ncji | 1 c o. 
arlyslów , 'wysokość w nagrodzt-nia ild.. spiawa ta bo­
wiem jest bardzo „ywofuą. pójtiewaz wysokość- [d.ic 
uinidnin pi-owadzcnie Icalrów i może spowodować 
zam knięcie wielu, scen Ic.ilralnyró Podobno idzie o 
■r.iiiesienie tabelek i wygórowane boiiorarja za za­
stępstwa.

NOWE BI DOWI.I WE I W'()WIE Pom im o S»- 
/.On-u budowlanego panuje jnartwoUi w rnehii budo­
wlanym  Na wczorajszem  posiedzeniu magistratu za­
łatwiono tylko lrzv sprawy nadbudówek W ydano bo­
w iem  koncesje na nadbudowę II piętra w r»fdnosri 
przy lik Kochanowskiego I bfi i ul. Źródlanej 1. Id, 
oraz nadbudowę I. piętra w  realności przy ul Króla 
Leszczyńskiego k 11.

Poznlem na tern [.osieab.eniu ukarano 21 osób 
za przestępstwa snmiiarao-pwlfcyjne, 2 osoby grzywna  
mi 5 i 20 zk za zanieczyszenic lokali i 7 osób za 
spóźnioną rejestrację.

OLJAHY ś \ \  (Ą T lirZ N I d STRZELANINY Michał 
Slrójwąs costrzelil się ciężko w rękę. strzelając z 
j Lsiolelii pod cerkwią v Oliroszynie. Znajduje Się ou 
ołu-enie na ICczenhr w szpitalu we Lwowie.

Jan Dow han- liczący lat 17. zoslai poslr/.elony z' 
uciętego karabinu w pierś, podczas strzelaniny pod  
cerkwią w Ostrowiec tpow. kartlioneckiego. W stanie 
groźnym przywiezie no go na leczenie do szpitala we 
Lwowte.

Z E B l KOZA N IL  SKAKAŁ \. 1b-letui Wbudaw 
Rusiński. »y einei. urz. iriagisIraU1. zam. przv ul. 
Kordi -kiego l. 12 b, skoczył z inuru ogradzającego 
podwórze, lak n ieszczęśliw ie, że /.lama) nogę Pogo­
towie rai. odw iozło go -do szpitala.

Nil'SZCZĘŚLIW I- WYPADKI I ZISANM-NI/i 
5-lctni Micha) Z-i| oloC/.ny zoslal kopnięty przez ko 
ula w Iii z i -h i odczus zabawy na pl Misjonarskim. 
Vf ł ’ogolow iu rat. stwierdzono, iż doznał on ciężkie!) 
obrażeń w ewnęli nych W  stanie groźni m odwiezam o  
go do szpilala.

Aniela l escidka zoslalfe pokąsana dotkliwie przez
psa

Pies Idw arda Machowi kiego, zam przy uh F ry ­
drychów, pokąsał dr. L. Schrieidra. prof. gintn.

50-lelnia Fama Slarkmelhowa zjawiła się w Po­
gotowiu rat. z raną na ręku Po zaopatrzeniu podała
ona, że, zranił ją nożem  iej sublokator.

KRAD/IEźl-L W Domu handlowo-pr/cmy.słow ym 
przy ul. h op -m ik a  t) skradziono m aszynę • do pisa­
nia marki .,L’n<ft rwood' nr A27t)2f>.

Karola Budzińskiego przyir/y mano podczas usL- 
rowanogo włam ania do m ieszkania k.‘ Lączyszyna, 
zam. przy ceikw i św. Mikołaja.

SPRZENIEW IER ZEN IE. 13-l-lni Bolesław  Gro- 
gorowlcz, false Bernard Kraus. sprzen iew ierzy ł ńO 
dolarów na szkodę kupca Fecm.i (lOllila. zam przy
ul. Słonecznej I. 4fi, u klóreg i by) zatrudniony.

ŚCIGANIE S P E k l FANTÓW  I PASKABZY. F en  
kcjonarjus/e P. P  dla Walki z li eh w a i spekulacją 
Stw i.rdzili w ub lygodńiu z)ą wagę pieczyw a wypie­
kanego przez następująi yeh piekarzy Hermana Gru­
bera, zam. przy ul. 1'urmańskiej. Benjamina Grubera, 
ul Sieniawska, Adolfa Finslcra. ul. LwewsK :ch D zie­
ci. Borucha Ledera ul Piekarska. Salom ona Duy.a 
uh Źródlana i f .eona I lagier a ul. Jachowicza. O skarżo­
no ich w isąatfjie o  oszustwo.

Pozalem  oskarżono w m agistracie 4 w łaścicieli 
sklei ów spożywcz- cli o 'ichwę lowarową, 2 piekarzy' 
o brak karlck na chi elfie i 22 w tai cieieli różnych 
fij-m o brak cen na wystawach.

NA FUNDUSZ PRASOWA ..DZIENNIKA LUD.
'I ow Rredy za niópobraną premię złoży! za pośrednic­
twem tow. Langa kw olę 7 zł. r)0 gi

Dalsze datk. przyjmuje Admiuislracja. ul. Syk- 
sluska I. 21. II p.

O TW A R C IE  B tlJB A  SPRZEDAŻY DYREKCJI 
P A Ń ST W O W E G O  MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO
W E  L W O W IE . W dn. 20. bm. ro/jK* ęlo w miszcm 
mieście swoją działalność B i u r o  Sprzedaży Dyrekcji 
JPuM.slwov.ugo Monopolu Spirylusowego. klóre za k re ­
sem dziatati ia obejmuje woj. lwowskie, tarnopolskie  
i sianilasw ow skie., na  celu zaś m a  umożl iv ienie o d ­
b iorcom  / tych województw zaopjli-vw„nin się w sp i­
rytus za -lośrednielw em Lwowa, n i f  jak dóląd W ai - 
s/siwy. I ikI ji iiwvższ\ przyjmij do w iadomości z p raw  
(l/iwem uznaniem  liczne zain teresowane kola  pi pomy­
słowe i handlowe, dla k tórych 'możność nabywaniu 
spiry tusu  na wszelkie cele w I.w ov.skiein Bjm-ae 
S|.-r/edaży I). P  .W. S. m a  duże  znaczenie praktyczne.

JCotatki literackie.
N O W E  WYDANIA KI.AKv KOW  PO LSK IC H . 

N iedaw no ukazały się nowe kom entow ane wydania 
ulworów klasyków polskich, jak Trembeckiego ..So- 
fiówka i wybór p o ć / i i '1 ópracow przez Wl Janków 
-a kiego iBjhlioleka Njirodowa). Anlonicgo \lalezev, skie- 
-go: Małpa1' /■- wstępem i objaśnieniaini próT. VI.
B rucknera  'Z ak ład1 im Ossolmskieli), p ism a  I ondra- 
lowieza, z ob jaśnieniam i K czyża (W w skiugo. oraz 
d ra m i l  Józefa Korzeniowskiego ,.Karpaccy G órale“ z 
objaśnieni mli Rcull-W ilkowskiej ,  nak ładem  Gehelhne 
ra i Wollfa w W arszawie.

NOWI-1. D ZIELĄ  JACKA LONDONA. Piewca nie- 
ugięiej woli i eneigji, nie coiajijcej się pod n a ‘ic- 
n-ni najcięższych przeszkód, wydal znów nowe książk i 
Uirzymane w dotychczasowy-ni slyln. Są tt> , Przyr- 
go da‘‘, dzieje młodej dziewczyny, opętanej p isją po ­
drożę ,  dziko odważnej, s i n e j  i zręcznej; d n i  pi k siąż­
ka, zbiór nowel p. 4 Przygody w zatoce San k ran  
cisco"', kreśli  aw anturn icze  wypraw- z .logi łodgi p >- 
nc '  inej.

jComunikaty
X Z A N. M. S. Posiedzenie zarządu odbędzie się 

w środę. 22. hm. o gotl/. 7 w u cz. w  lokalu własnym 
R ynek  K, I p

A Sm ulikow ski St. Ozilirzy liski.
X BACZNOSC E.MF.RY'(.l Walne /g iom -a lzen ie  

„Po  wszech nogo Małojiolskidgo Stowarzyszenia  I tmci , ■ 
tr.w pańsl wow-yelt. wojskowyeii.  knl-cjowy-Cli. Iildzież 
wdów i ii trljf ipro nieb", odbędzie się w niedzielę. 
2<> bm. \v sali posiedzeń Ba-dy miejskiej we Lwowie.

Porządek  dzienny obejm uje spraw y bardzo ważi e 
!<> li ż udział ii ih-csojwanycli, jo s ló w  i sm aU nów , lu- 
dzież delegatów z j ro w in e j i ,  'a  ‘akże przed.sl iwieieli 
urzędników- tijynnycb pożądany

x zf:bra>:ie sekcji geogi m-ic.zne.t ko
I.A I W O W SK łlśG O  T. N S. W, o dbęd /io  się w środę, 
2‘ż: bm o ‘gotlz lS.tiO v sali rirSiyliittt Geogralii-znego 
U. I K. ul. ' .o śc iu s /k i  9, I I I .  p. z porządk iem  dzien­
ny n referat D ra  t la r ja n a  K oc/w ary  p t. „Slosimki 
geohotuniezne okolic Lwowa".
wm m m m m am m m um um m taH m m m am tam m m

Z  rud u zawodowego.
{4 W piątek, dania 2-1, lun. o go Iz. 7 w iec /e r  od- 

hędisio się /e b rn n ie  pełnej Rady Zawodowej w lokalu 
ul. O ssolińskich  10

A. Andreasik. K Zelaszkiewicz.

54 BO.IKOI W FABRYCE POI SK IE  'Z A K Ł A D Y  
O BR Ó BK I DRZEW A „F O R N I S ul Mickiewicza 22, 
z powodu niskich  ptfie i i i i iuzn an ia  orgm..zacji,  oraz  
męża  zaufania, js j rzcg a  się robolników stolarskich, 
oraz  m aszynowych, by w odnośnej firmie pracy nic- 
fiodejmowali aż do odwołania .

3 ifu>a na uHcacłi Kijowa.
W ARSZAW A, 21.' kwiidnia (A\YY W dn iu  19.

Ii. ni odliyła się. n a  ulicacłt Kijowa lorm nina  b i i u a  
między s(^yieeką policją a b andy lnm i.  S lr^ ja i i in i i  
frwał.i 8  godzi r  Rueli uliczny zosluł y-slrzymany 
B i  n cl w  i sl rzc la1! 7. dachów k am ien ic  
Wi^llIWBWBWWlIMIWWIIWWWMMiaWI  .............

Samochody po I Z  i pól dolara
H enryk  Ford, „król ,snmochodow\ z Delroil, <>- 

głasza. że w ars/ la ly  jego w najb liższym  czasie v.y- 
zp-uszezą niebii\.*ein i n  ry iuk  -li. .ndlowy małe saoio- 
chndy po  rekordowej cenie I2.li dolara  za zlukę.

P od  w rażeniem  Jej zapowiedzi l o r d a  zam ierzają
p r  .w ie ws/y Mkie inne falirylii samochodów w SI
Zjednoczonych ,uiżvó znaczim ceny Swych wyrobów.

JfCimochodem.
V1 ja k i sp o só b  niektó re  m iasta chcą 

b y t  p iąk ne  i b o g a te ?
PCwne-tgo Lwowianina, przybyTcojo do P o ­

znania, uderzył estetyczny v ygkfd tam tejszych
K a imte 11 i.c : dom ów, zdobnych w prześliczną
zieleL i wwiecie. x-.

Jak wielkie um iłow anie kw iatów , jaki 
zmysł piękna muszą posiadać ci ludzie — m y­
śl: z 'uznaniem Lv\owianin — k a /d e  okno 
•udekorowane ft.sfonann zieleni zwisającej ze 
sk rzu tek , pełnych różnorakiej zieloności i 
barwy. kwietnej. Każdy balkon, to m ały optdd . 
starannie  wfyipi-ejęig"iłoWtythy

Rozprawia wóęc z tubylcam i na lem at teg o  
kultu.

- I dow iaju je  się, że s tro jen ie  domów- nie 
jest zamik-w amejn, ale pianową aitcją mag.- 
straŁu. który  za każde nienkw iecone okno 
każe sobie płącić wysokie, bo 20 złotowc k a ­
ry... Nje edna bjedna rodzm a inie pom yślałaby 
o ozdobie okien, gdyby nie groza zapiały  20 
zlo t . cli

W ten sposób — miasto, pod przym usem  
sta je  się pięKiic... <

Inne znów m iasto, stolica Kanady angiel­
skiej. W innipeg, posiada burm istrza, Iśtóry m a 
tę  ambicję, by m ia sk  czyniło w rażenie  bar­
dzo zamożnego. A ma też w lasne ,.sposoby", 
by ten cel osiągnąć.

Ono, iw celu przekonania zjeżdzający-ch tu  
cudzoziemców' o bogactw ie m iasta i zam oż­
ności mieszkańców', burm istrz  zabrania k(upi­
to  in wywieszania szyldów i zaw iadom ień o 
w-ysprzedażach to\varo!w po cenach zniżonych,
0 ljjcytac ach p r/ed śu  iąlccznych lub o tanich 
spr, edażaich ,,z powiodu znnany lokalu". O o 
rożkł-eiania.ogłoszeń sądo ych o licytacjach za 
długi, w yznać:ył miejsce kryte przeci1 oczyma 
gości .przyjezdnych, z ulic usunął żebraków 1, 
a wozom z tan im i obiadam i dla ludność p,ra- 
icutąciej zabroni! krążyć w pobliżu głów nych
1 rot!er.ii

Co u d erza  w  mieście n a sze m  p rz y b y ­
sza z  zagranicy  7

„Kujrz!" .— „ B ło to !"  — zaw ołają zapiew- 
ne czytelnicy po przeczytaniu tego  tytuliku.

. O tóż nie.
Pew ien Polak, zam ieszkały  d łu g 1 c/.as w 

Niemczech przy/bywa do Lwowa, ogląua nasze 
m iasto , zwiedza rzec /y  ipiękite i mniej pięk­
ne, chodzi po najdalszych krańcach Lw iego 
G rodu, a następnie, rzecz prosla, form ułuie 
rwie iw rażenia.

O to — podobają mu się bard'zo nieklóre 
gm achy, jakncli naw et nie spodziewa* się 
ujrzeć na tu te jszym  gruncie, ogólne wnaże- 
nie — owszem, jest nawel dodatnie. Tylko 
— dlaczego tu  ludzie ciągle przebyw ają na 
u licy?  Ulipa Legjonów, Akadem icka, a ,na- 
wiet i inne, pełne wciąż spaceru iącyJi t łu ­
mów m ęh zy,.n i koDic

„D laczego? - pyta gość -  czy tyle m a­
ją czasu ? Czy to specjalny jakiś w'asz zw y­
czaj ?"

Isto tn ie — fakt prawciz.wy'
I imy niożem y zapytać tych płynących bez 

końca tam  i riapowtól próżniac/ych  tłutnów; 
lilk ./nyclv  a .

Ozy tyie m ają zbędnego czasu ? Czy lego 
czasu nie szkoda na bezm yślną prom enadę ?
I    nadaw anie m iastu naszemu cechy m ia­
sta  próżniaków 1? .

Jlóżne.
W  ŁODZI RATUNKOW EJ NAOKOŁO 

SWIA1 A. C zterech m ajtków angielski :h Korn- 
\\ u li i przedsiębiorą podróż naokoŁ św iata w  
zwykłej ło d /i ra tunkow ej, k tó ra  od 30 lat 
pełni swą isłużbę Niezwykli podróżnicy po­
staw iii sobie za cel w ypróbow anie użyteczno­
ści telegrafu  iskrowego, a p rzedew s/yslk iem  
zbadanie, jaki sposób odżyWńinia się jest n a j­
odpowiedniejszy w tak ciężkiej podróży, oraz 
czy można obywjać pię be/ wodę do picia przez 
d lto szy  czas. Sfiiiansoy. ,ania cal ej en trepezy  
jpodjęłt się ptwtna am erykańska w ytw ó-nia 
i’,lmóv,, w zatnian za zdjęcia k inem atograficz­
ne, k tóre będą dokonane podczas podróży.
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nieporządki w rztóni zagrażają życiu mieszkańców miasta-
W boiąy 14 bm. zabito W rzeźni m iejskiej 

około  60 sztuk  bydła, bez oględzin lekarza 
w e t ery n ary j negotc. O świcie mięso to  w yw ie­
ziono z rzeźn i do m iasta rów nież bez oglę­
dzin. N ie oznaczono przytem  jakości lego mię. 
sa, czyli spekulanci spr'edaW ać mogli miqso 
naw et najlichszej sorly  jako pierw szej kate- 
gorji. Podobne fakty dość ozęslo zdarzają 
sifc jwi rzeźni.

Przyczyną tego  jesl fakt, iż w obrębie rze ­
źni w ie m ieszkają obecnie  lekarze weterynia- 
ryljrit D yrektor rzeźni KrzygzlałoW icz w ypro­

wadził się bcwilam z rzeźni i m ieszka obecnie 
pirzy ul. Zielonej.

W-pirawdzk istn ieją  w rzeźni m ieszkania 
dla lekarzy w eterynaryjnych. Są one zajete 
jednak przez inżynierów gazow ni m ie jsk ie j. 
Wbrew swemu przeznaczeniu. W obec tych s to ­
sunków mogą ,r7eźni|cy bić w rzeźn i bydło 
chore. Bałaganu rzeźnianego m agistral nie po­
trafi usunąć. D latego też w óiew ódzk’ Urząd 
(weterynaryjny winien w glądnąć w tę sp ra­
wę i zarządzić co należy.

Gniazda rozpusty we Lwowie.
A resztow aną W ikiorję S tachurską i je j 

2d-letniego syna Edw arda odstaw iono do w ię­
zienia sądow ego

W ,'ś’e d /  wic- poliicyincm ustalono nazwiska 
7-miu k lijen tek  lego dom u r o z p u s t y .  Są tt> 
dam y z rożnych ster, przew ażnie jeanak z. b'ur- 
/Jua/.ji. M iędzy .nnemi figu ru ją  w spisie w ła. 
ścici'e'1'ka pensjonatu, przedsięb iorstw a przem y­
słów ?go, żona adwokata, różne panny bez za­
jęcia, igrzędniczka p ryw atna  H. T. n iejaka W 
-Ci. z pirowitiiCji m ająca n a r.ee /o n cg o  wyższego 
urzędnika sam orządow ego na prowincji.

Szczególnie wy zyski w- aną była przez a re ­
sztow aną kupierkę kraw czyni Janina N., 
S ta le  iiil niej zam ieszkała, k ló ra  m usiała dawać 
Sz. trz-y1 czw arle  swego ubocznego zarobku.

Policja jest w posiadaniu  znacznej ilości 
nazwisk kob ie t z prow incji, k tó re  przybyw a­
ły do salonu i>t., [ildby zarobić na nowe ko. 
strjuimy.

Mni,ej zam ożne bowiem klijen tk i S tachur­
skiej, ,pracow ały tu  na m odne s tro je  — G dy 
k tó ra  z kobitę! w ahała  się, uspakajała S ta­
churska jej sumienie argum entem , że chyba 
uczciwą prącą nie wiele zarobi.

Męską klijentelę l'wo.rz\U przew ażnie bo­

ga-'" nafciarze z B orysław ia, lwowscy kupcy 
i przem ysłow e)

N iew iadom o z jakiego v zględlu policja za­
chow uje ich nazwiska w- tajem nicy. — Czyzby 
m niemano, że oni są już ukarani zd /ierstw em , 
któ re’ upraw iała S tachurska w zględem  swych 
klijeutów i k lijen tek . Poza b ile tem  w stępu 
W ^cienie 10—20 zł. chwilowy pobyt koszto­
wał tu, gościa oO, 100 i więcej złotych.

Bywały tu  i dam y nie dla zysku, lecz dla 
zmiany 'wrażeń. Te sam e opłacały wstęp sw ym 
adora to rom , sam e zaś w \ stępow ały w m a­
skach, aby się nie , Jradzie. In teres St. szedł 
w'yśmienicie, gdyż. często karły  wstępu do tych 
salonów prolongowano.

Podobne gniazda rozpusty mieszczą się i 
w innych częściach m iasta. W okolicy ul A ka­
demickiej oodbbny ud a nar dla przyjem ności 
utrządźil pew  Tu inżynier. Do policji napływ ają 
anonim owe pum a, podające adhesy innych — 
gniazd rozpusty . 1

Świadczy to , iż nijlmo cięzkiclr czasów dość 
jiefst w mieście bogaczy, których stać .na upra­
wianie baclianalji. M oże uda się kiedyś do­
brać do ich wiórków.

B ó j k i  i a w a n t u r y .
V czior: Wlecz orerrt dw'óch podchmielonych 

mlodziierców zaatakow ało  przechodzących ul 
L. Snp3ehy, akademików' ł Jrbana Tadeusza i 
Beszka H enryka. C i zawezwoili patrolującego 
po tc jan ta , abv w ylegityimował aw anturników . 
Podchm ieleni rzucili się na przodow nika i po­
częli igo bić. .W o w czas grupa tbduuków  w zię­
ła: iw obronę policjanta i dopomogła mu ou- 
oirow adzjć napastników do kom isariatu . Stąd 
uje' chcieli się oni udać do Komendy policji 
Cidy odwożono ich karetką a res/tancką  pow y­
bijali oni szyby u te.f kibitce, a następnie w 

•tceJ aresztanckiej zrós/czy!i okna, urządzenie, 
wiaddb i konewkę na wodę. Aresztowani nie 
cliojeli okazać swych iegitvm acji,

Zie z-ialeziioiiyicli przy r t c l i  d oku meritów - 
podczas ircwhzji, okazało się, że byli to Leopold' 

ul, rzekom o studen t un iw ersy te tu  iT  adeusz 
Stam fesl, technik.

Leon H auser, zam. p rzy  ul. Pudłowskiego 
L 6 . w tow arzystw ie 2 , nieznanego nazw iska 
osobników, napadł w  nocy na W asyla Ly- 
zickiego, przechodzącego ul. Z im arsfynow ska 

Napastiwci pobili L. i skradli mu z k ie ­
szeni płaszcza 3 zł i 50 g rL H ausera a re ­
sztow ała policja.

Szajka a\v in turników  napadła na Z n iesie­
niu na dom P io tra Podgórskiego. Ttsiedzi po­
spieszyli na pomoc napadniętem u i osw'0 bo 
dzili go /  opresji. Napastinków w yśledźiła po ­
licja Są to  W ładysław  Chalu.szczak, W ład 
Klucznik W ład. C zarnecki, M ichał Rusib i M i­
chał Budziński Osadzono ich w areszcie.

Stefan Switic wraz ze skvą siostrą M arją 
Wywołali w iek a  aw anturę W restau racji Agida 
przy ul ŻóC icw skiej.

O sadzono Sjch rów nież w „fulrdygarni".

Zezwierzęcenie opiekuna sieroty-
Sam bor , w  kwietniu. 

Obywatelstwo Samborskie byto  przez k ilka dni 
podniecone ogłoszeniem rozlepioneni n.. m urach  mia- 
sla, lej treści:  „ .to odszuka Helenę. sieroty lal 17 
fikm dęnkę ,  n kiego w/.roslu. klófa zosiata updowa- 
dzmią o trzyma w nagrodę IDO z ło heh .  bliższa w ia­
dom ość w L k sp o zv tur/A. Po ln e j  P,,ńsi\\

OpieKunem lej sieroty hyl p. JakóljfTWojlalowicz. 
podmajstrzy warsztatu  stolarskiego p rz \  sekcji k o lep  
państwow ej w Samborze. Dzięki um ieję tnem u w k ó -  
nyw aniii  „po dark ów 1 /, malerjali j kolejowego i kol. 
robocizny, jak szalą stot\ i 1. p pozyskał zautanie 
sw udi | rzełóżonycli lal dalece. że \vsze'I, ie dom sienik 
iva niego do dyiykcji wrzucane In ly  do koszu.

,M>v zabezpieczyć siebie od' pewnych doniesień 
naocznych świadków, znal izl 2 robo ników slolar: kiili 
fob iasa  .lózela. k ló ry  pracował p rzez  lal 25 i F r a n ­
ków, cza P r ; który p ra c o w a ł  lal 5 i bezwzględnie ićh

wyzv.skiwa; fJczciwa i spokojna praca lynch ludzi nie. 
zostata uznana, przy redukcji zos<ali zw olnieni bez 
l-miesięoznej odprawy, nalom iasl w  ich m iejsce zo­

stali przyjęci m łodzi.
I\ icd\ poki zYwdzeni osobiście zwrócili się do 

prezesa p Barwieza. wykazując protokolarnie fuszer­
ki li. AA . przyobiecano im powrót do pracy

L oŁz d/.ięl i tf opleionikom p AA', i pom im o oso 
bisteyo jirzyrzeezenia prezesa  p Barwieza, że wrócą 
do p iaey . do roboty nie slanęT a nawrl nie w \ ida 
n in n  im > miesię, nej oćlj*raAv'y

.leślj nolalk i robione w prstfie o nadu życ iach  pn- 
iićiw nac/clnikiiw ipozost.ni;) bez sun lku  lo Dyrekcja 
posyłając  prolokolislóv>, w \ - lada  sw ych realacjaeJi jak 
« prz y s ło w iu : „ b r u k  k rukow i oka m c wykolę".

Niech optnja publiezn t dowie się. co to za ann 
nas len p. AYojlalowicz, pezelkowiee. i prawa ręka 
prze łożonych

Zeznanie złożone* przez znalezioną sierotę, jest 
nańnq tlIja p. W. jak .ow m ez i tych, którzy bronili gp 

Iprzy niszczeniu skarbu kolejowego. Helena F była 
I sierotą, w ychow yw aną w zakLadzie Albertynek we Lwo 
jw ie. Pan AA ojtatow icz. lat (3, człowiek uposażony, żo­
naty, bezdzietny, postanowił ją wychować i jako o- 
liekun. zabrał do siebie sierotę, liczącą lat 13. D ziew ­

czy n k a  ot adnycli rysach twarzy blondynka, pięknych  
16ez. ucieszona przyjechała do Sambora Po kilku 

Iniaeh pobytu została nieszczęsna ofiara przez p. W. 
zgwałcona. Stosunek laki utrzym ywał ten wampir 
przez tai 4 Niedawno przyznała się dziewczyna księ­
dzu przy spowiedzi, "klóry jej polecił usunąć się z te ­
go domu. Kiedy proceder len trwał dalej, sierota nie  
chciała ukryw ać tajem nicy, ostatecznie -uciekła od 
swego opiekuna, „ryjąc się w łozach obok rzeki Dnie- 
sm i c głodzie i chłodzie 'przez kilka dni. Aby policję 
poruszyć do energicznych poszukiwań, oczernił p W. 
sierotę, że ukradła mu 50 złolyeh. kolczyki i koszule. 
Oslatecznie pewien obywatel odnalazł ją i odprowa­
dził na policję. Jej zeznania, a później badanie le­
karskie dały len wynik, że p W ojlalow icz został od ­
stawiony do więzienia.

[sinieje jednak .obawa, że pan W. m oże zostać 
wypuszczony za kaucją i usunąć klasycznego świadka. 
W ładza powinna na k oszt uwouzicicla z powrotem  
odesłać sierolę do zakładu Albertynek, bo przetrzy­
m yw anie jej na policji jest tylko pow iększaniem  jej 
krzywdy

Obywatel.

Sąd doraźny w Sam borze.
Sam bor 18. kw ietnia

W  sobotę  odbyła się u nas rozprawia przed' 
Sądem doraźnym . Jako oskarżony staną ł 
24-letni roboln .k  firm y „P rem ier" w Bory­
sław iu, Andrzej Paszek o zbrodnię z par. 8, 
li-r  u, k. (tj usiłow anego m orderstw a na oso, 
bie k ierow nika kopalni H orkim ). Tłem  sp ra ­
wy by ła  redukcja skutk iem  której pozbaw iony 
środków do życia Paszek postanow ił popeł­
nić sam obójstw o, a przedtem  zemścić się na 
kierowniku! H ork im , któr> w 'edług jego w y­
ob rażen ia  spow odow ał usunięcie go z pracy. 
W dniu zniścia, dnia 31. m arca b. r. udał się 
Paszek jeszcze raz  do H ork iego  prosząc o p ra ­
cę, a gdy nnu jej odm ów ił, a nadto stojącego 
p r /c o  kopalnią kazał zrew idow ać, wpadł w 
szał i W ystrzelił. Hork> został tylko iekko 
zadraśn ię ty  pod pachą.

Rozprawie przew odniczył r. s. o. Kuicze- 
ra  w otow ali r. s o ŁopUśzański, Kuzibf i Sta. 
fański. O skarżał prok. SzaframeC, b ron ił tow . 
dr. Sehorr. Po całodziennej rozpraw ie zapadł 
w yrok k tórym  dla b raku  jednom yślności p rz e ­
kazano spraw ę do zw yczajnego postępowania.

Toui Troplsftra
(Inf M jędzynar ) To\v. P. J. T io e ls tra  d łu ­

goletn i przyw ódca holenderskiej socjalnej de 
jnokracji, k tó ry  n.edaWno z Dow odu chdroby 
U su n ą ł się odczynnej polityki, obchodził 20 
kw ietnia 65-tą rocznicę urodzin. T o \\. T roel- 
s tra  należy od wielo lat do najw ybttn  ejszych 
osobistości av M iędzynarodów ce.

?osIedZBHiB Egzekutyw y S. W. R
(Inf. M;ędzy aaroct.) N ajbliższe posiedze­

nie Egzekutyw y soc M iędzynarodów ki ro b o t, 
niczei o dbęo /ic  się 0 i ’0 m aja w p aryżtf.

Konferencja zajm ie się przedew szystkiem  
prz; g o t iwaioem kongresu międzynarodlcwego. 
Poza tem  na porządku dzienny m znajduje się 
spraw;: układów gw arancyjnych i ro zb io je -
m a .

Zahyfzli barbarzyństwa.
/  Aladrylu donoszą: Podcza- w alk i byków na ,a- 

renie w Andujar pod M adrytem, z.aszło kilka nie­
szczęśliwych , wypadków. B yki pobodly i podeptały 
7 loiiftiulorów. Jeden z nich zmarł po przew iezieniu  
go do szpitala, szey-iu Walczy ze śmiercią

Ile ludności Uczą St zlBdnoczana.
W edług statystyki z 1 s ty c z n ia  1925, Stany Zje­

dnoczone liczą phecnic 114.311 ODO mieszkańców. 
Oznacza to przyrost ludności w r. 1921 o 1.1127 00h. 
Przyrost natura lny  jesl b . 4 razy  w iększy n iż  przy­
rósł przez  imigrację



„d z i e ń :  w  l o d o w y - Nr. m

Zjazd  ruchowców.
Dnie 15. kwietnia 1025 r  ̂ w lokalu ZZK 

ut G ródecka I. 69 we Lwdwie, o d b y ł się 
Z jazd  S< kej i O k rę g o re j Ruchu, z następu­
jącym porządkiem ruchu.

1) Zagajenie i 'wybój prezydjum , 2 ) Og- 
^ y ta n ie  protokołu z o sta tn ieg o  W alnego 
Zjazdu, 3) Spraw om  anue z działalności i ka- 
sowości, 4) Dyskusja nad *prawózdaniem  i 
Udzieleuit absolutorium , 5) W ybór now ego 
Z arządu  6 ) W nioski i interpelacje.

Zjazd zagaił prezes miejscowej S. Ruchu 
ko l Feszczuk. w itając przybyłych delegatów 
i podkradając znaczenie Zjazdu.

T>o p.^szydjum Z jazdu w ybrano  kol. Ge- 
basa z Tarnopola, FeszczUka i P etryńsk ięgo  
ze, Lwowa.

Spraw ozdanie z działalności organizacyj­
nej Okr„ Lwowskim sk ła d a ł kol. Kowal,
E *uem  rozJwiągała się dość r żywiona o!ys- 

isja, — k tó rą  zakończyła uchwała przyj m u. 
jacj spraw ozdanie ao wiadomi ś a .

N astępnie kol. K rogulski (K raków ) przed , 
etajwił sytuację: obecną Ruclic wców, poruszał 
aiszystkic niedom agania tychże i w skazał na 
ptr. yczyny, Które spow odow ały pew ien stan 
niezadow olenia, zzyw a w szystkich db  uśWia- 
damu-jącerj, lecz usilnej pracy, k tó ra  będzie 
rękojm ią zdobycia L e p s z y c h  W arunków bym  
— po dość obszernej rzeczow ej dyskusji 
przystąp iono  do wytw i u  nowiegc Zarządu, k tó ­
ry  p rzedstaw ia  s ię  następująco: Feszczuk Ba. 
zyl pjrzfct-, Lwów, Trojanow ski M ichał, przet., 
Lwów, Petryński Feliks z w ro t, Lwów, La- 
soń tndrzej p rz tt .. Przew orsk i  T u rk an ik  
Józief, dyż. ruchu  Drohobycz, — zastępcy: Pa- 
sfuSzczak Paweł, lamp., Krasne, S peideltach  
Jan, zw rotn ., Sokal i M ilka Jan, bloki Wy, 
Faimtoor,

.Wi dalszym toku o b rad  w płynął w niosek 
To prezYÓjUm, ze zeb ran i delegaci na zj« - 
ździe O. S. R. w e Lwowie dom agają  się  wj 
ak la jk ró ts ry m  czasie  z*wołama Z jazdu  Cen- 
izałniej Sekcji Kuchu w  W arszaw ie, k tó ry  j e ­
dnogłośnie  uchwalona

W końcu odczytano r e z lu c ję  następują­
cej tre śc i: Z ebran i na Z jeździć  O. S. R. eele- 

^gaci m iejscow ych Sekcji Ruchu Okr. Lwow*- 
nniego, po  w ysłuchaniu  członka W. W . kol, 
M aksam ina i spraw ozdania  Z arządu  O. S. R. 
dóm agają s ię :

1. W ydania w najkrótszym  czasie p ragm a­

tyk i służbow ej z uw zględnieniem  w szystkich 
popraw ek zgłoszonych przez bTkk: Zw iązków.

2. W ; dania  w jak n a jk ró tszy m  czasie ro z . 
porządzenia o  ' dirębnej Kasie chłctych dla 
kolejarzy1, — oprócz te g o  na zasadach u s ta ­
wy z 19. V. 1920 r. z praw em  w płacania 
s ta łych  w kładek i w spółudziału  w* jej Za­
rządzie.

3. V y u a iu a  ustaw y em erytalnej dla p ra ­
cowników dziennie p ła tn y  uh z u w zg lę d n ie ­
niem  w szystkich  popraw ek, zgłoszonych przez 
W. W  Ż. Z. K.

4. W ydanie rozporządzenia o Korzystaniu 
z urlopów wypoczynkowych dla wszystkich 
pracowników: po roku służby, w nieus/czu- 
plonych rozmiaradn

5. W ydania wszystkim  pracow nikom  pe ł­
nego U m undurowania w edług  żądań W  W  
Z. Z K. a  przedeW szystkitm  w ydania należ , 
nych, zaległych chroń za roli 1924.

(i. P ro testu ją  przeciw ko zam iarow i w pro. 
w adzenia p rem ji za przetaczanie, natom iast 
żądają  w yp ła ty  sta łych  ryczałtów  za p rze ta ­
czanie,

7. Ż ądają  ob jęcia  w szystkich bez w y ją tku  
pełniący ch służbę  nocną pracow ników  rozpo­
rządzeniem  o dodatkach nocnych.

3., Ż ądają jeanakoW ych dodatków  nocnych 
dla w szystkich pracow ników  Dełmących s łu ż ­
bę nocną, w  wysokości 4-ch juinktów. »

9. es tu ją  jjrzeciwko w ym ierzaniu  nad 
m iern ie  wysokich k a r  za szKody pow stałe w  
czasm  służby bez udow odnienia Winy.

10. D om agają s ię  służbę w tu rnusach  ści­
śle  roartych na  ustaw le  o 8-m io gedzinnym  
dn iu  pracy

11. Ż jd a ją  zaliczenia w szystkim  pracow ni­
kom służby ruchu jedtiego n>ku s łużoy  za 
18 miesięcy do  w ysługi Lat em erytury.

12. S tw ierdzają , że  tylko ZZK  je s t  jedyną  
organizacją b ron iącą in teresów  kolejarzy, i  
w yrażają  W. W  Z. Z. K. pełne zaufarie , x>- 
.ecają jego pieczy szczególnie postulaty  ru - 
chowłców i WzyW!ają w szystkich kolegóK1 d a  
w stępyw ania w  szeregi Z. Z. K.

Powyższa rezolUCia zosta ła  jedinoanyśhrie 
przyjęta.

Na tern  Z jazd  zakończono z życzeniem  
daJizej pracy i rozw o ju  na tle  organizacyjnem  
Z. Z. K.

Kobiety w ulem. służbie szpiegowskiej w czash wojny-
Były szef policji londyńskiej sir Ba,sil 

f im pson, k tó ry  podczas wojny był o rgan iza­
to rem  służby  szpiepowSkicj angieĘskwfran 
euskrej zam ieścił w „Sunday N ew s" swOje 
wSpon,hienia, opisując m. in trag iczny  los 
tancerk i japońskiej M ata H ari, k tó ra  zost|ała 
uw ięziona przez Francuzów  a następnie s tr a ­
cona

1 u- przed  tragicznym  jej końcem poznał 
ją s ir  1 im ps^n, ja k i  tancerkę  japońską. M a. 
ta  H ari k tórej rzeczyfwiste nazw isko  b rzm iało  
G ertruda  Zeller baiwiła w  pierw śzym  roku 
w ojny w  M adiycie i uchodżiła  za kochankę 
niem ieckiego attache w oiskow ego. Pewnego 
dnia napłynął do  Fallm outh oacręt hoLenaer- 
ski, Irtóry :'o sta ł w porcie zreuddów any przez 
w ładze angielskie.

H olundja oy ła  w ów czas ośrodkiem  nie- 
i: ieCkiej s łu ż b  w ojskow ej. W śród pasażerów* 

b y ła  te ż  M ata H ari, leg itym ując się  paszpor­
tem  na  nazwisko G ertnuda Benecfak. W ydała 
się ona podieji zana angielskim  ul zędnikom  
policyjnym! i dLatcjgo p rzy tri ymano ją, następ­
n ie przew ieziono  dio Londynu.

Tom pson uWażał M afa H ari za najzręcz­
niejsza i n a jb y s trze jszą  z pośród szpiegów , 
jakimi rozporządzały  nkTniuckie w ładze woj­
skowe.

P. Tom pson przesłuch iw ał ją w  Londynie. 
B roniła s ię  tak  zręcznie, że naw et Tom pson, 
który m iał duż; ru tynę W rozpoznaw aniu  
szę iegów -Wierzył jej W szystko na  słowo. 
Mimo, że nie b y ła  już p ierw szej młodr.ści i 
nie b a r  Izo pięKna, roz tacza ła  jak iś  szczegól­
ny czar. Pr/.yzrutwała, że jest kochanką a tta . 
chO rnem ieckiego a le  ze służbę  szpiegow ską 
nie m a nic wspólnego. G dy  jedinak ; nalazła

się sam  na -am z Tompscm, p rzyznała , że 
tru d /i  s ię  s/p ięgost\vem  ale  na rzecz F ra n c ji!

Podczas ro zs tan ia  Tom pson rad z ił jej, a %  
się  s trz e g ła  szpiegów  niem ieckich... W  czte­
ry  tygodn i później zo sta ła  przy trzym ana da 
g ranicy  hiszpańsko francuskiej i staw iona 
przed trybunał w ó :euny, k tó ry  ją  zasądził na 
śm ie rć

O innym  szpiegu na  rzecz Niemiec, 45-1 e t. 
niej holenderce de  Bournonville piisze Tom p. 
son co następuje.

D nia i ł .  oażdi lerrdka 1915 zo s ta ł na g łó w . 
n tj poczcie londyńskiej nadany  list do panny 

allstróm  w Stonholm ie UrzędńikowT, k tó ry  
listyr cenzurow ał w ydał się ten  lis t padejrz , 
ny, m im o, że treść  jego b y ła  z zupełnie obc 
jćti-a. do tyczyła  bow ien, w yłącznie spraw* ro ­
dzinnych Papier podda,ly Chemicznemu ba- 
tan iu  dal wiyiiik nadzwyczajny. N iew jdżial- 

nytłi chem iczr ym atram entem  napisane by^y 
Ważne w jad o m o śa  wojskowje Następnie przy­
chwycono jeszcze kilka listów OdresoWanych 
dó p, FalLstróm, k tó re  d a ły  podstaw ę dc stlwier 
dzenia, że listy  te  b y ły  w ysyłane pr/.ez szpie­
ga  .niemiecki(go C hodziło  te raz  o to, a b  
szpiega W yśledzić Jeden z urzęoników' k ry ­
m inalnych w padł na pon.ysł spraw dzenia, czy 
przypadkiem  nie wysyła k to  depesz pud w spo. 
m r.unym  adresem  panny Fallstrwm. G kazało 
się. że isto tn ie  te leg ram  tak i został w ysłany  
a jako nadawczym' legitym ow ała się  Ewa de 
Bi ><urnonville.

Dw u urzędnikom  krym inalnym  polecono 
śledzenie jej. Jeden z nich w prow adził się 
do pensjonatu gdzie  m ieszkała i zaczął je j  
nadskakiW ać ażeby w zbudzić jej zaufanie 
Pew nego dr” a detektyw  powiedział jej ,,pc

ufnis- ", że A.nglicy wytudeźii now y środeit w y. 
bipćhcwjy’. W  dw adzieścia cz tery  godzin póź- 
n ie j zatrzym ano na poczcie list dc  ..pan-rg 
F d ls trzm 'F  w k tóręm  niewndziainym che. 
mi m m atran itn ten , podana była  „seir/acj-j 
n a "  v laaom oś/  c nowym angielskim  środku 
wybuchowym  T eraz już n ie by ło  wątpL.wbści 
De Bouxnonville zosta ła  aresztow ana, i zasą. 
dzona na śmierć. Późi ej d togą  łaski zam ie­
niona rej karę śm ierci na dc żyw otnie w ię ­
z io n e . Po zaw arciu  ,>okonj Ew s dc B ournor 
v iłk  odzyskała wnlność i M łóciła db Ho- 
lanaji.

Żydzi w Palestynie.
Kolonizacja Żydów  w, Palestynie naptotyka 

na 'r ie le  trudności, nietjTko z powodu n iechę­
ci żywiołćwr miej&or-wycn, k tó re  z n ienaw iś­
cią odnoszą się  d o  żydów, a le  g łów nie  z po ­
wodu niem ożności zakupi, ziem i. Korespor 
uUni „K itrjira  w ia rszaw ^ iego"  w liście i 
H a ily  w Paiestjaue, podaje  ciekaw e szęzegórw
0  postępie Kolonizacji em igrantów  iydtow. 
skicti w daw nej ich ojczyźnie.

Kolonizacja obełenic posuwa się trzem a 
d jogam i, >bejmując uajbarciżiei żyzne doliny- 
A Więc doliną Saron, od1 Jiaify  dTrihlż b rze ­
gu  jnorskicgo do  Oazy, dolina HajaTou, b ie ­
gnącą z Jaffy do Jerozolim y i w reszcie  do 
liną jC /rael, od H a ;ty  do  T ^tterjady

W ten  cpo»ób zam ykają żydz, pas ziemi 
pozostaw iając na jjóinocjj kolonizację gól i 
połaci ieżyeych nad m orzem  Mariw*tm. guz i z 
kolonizacją ma rac je  by tu  dopiero po re g u ­
lacji Jordanu.

Co się tyczy danych procentow ych, odno 
szących się d o  żywiołu:, zaludniającego te  o b ­
s z a r ) , korespondent op iera  się  na infortna 
cjach otrzym ar.ych od pa ezesa tundUszu naro  
doW egc Ussisżl ina, kxóry p.owradzi pracę ko- 
lotuzacyjną i /a , .n u je  się  osadzaniem  żydów, 
na ro li.

P rezes l issiszkin dow odził, że endgracja 
z Polski v;ynoi>i 50 proic ogólnej liczby imi 
g ru ją o c h  do  Palestyny. 20 p ro c  przyplacte na 
Litwę, U krainę, Rumtmję, Czechy i Łotw ? 
Niemcy p rzysy ła ją  10 procenl im ig ra rtó w  
Ajiglja i Am eryka oko ło  5 procent, pozostałe 
zaś 15 procenl przypadr na żydów  z BuSgtarjł 
G recji, Syj j M °zcootam ji, Turcji, Kurdj-sta- 
nu i H iszpanji.

Cjekajwjy je s t fak t rozsied len ia  się tych 
żyw iołów , ich w zajem ny stosUnek: p rądy  n u r 
rujące w: m arach ca łego  św iata.

Żydzi ze  W schodlu i jiółwysjiti Bałkańskie 
go, przybyw ają do  Jerozolim y i z a jm u ją  sic 
handlem  z N iem iec, osiedli W H a jf ię  i je j  o- 
kolicach lwi Tel Aviv spotykam y w iększość ży ­
dów; z Polak i częściow o z Rosji. Reuzta o|sie 
dla s ię  na  wsi tw orząc tak sam o ośrodki z 
danych krajów :

Rozsiedlenit w ecie państw , da się w ytłu ­
m aczyć nieznajom ością stoeuSnków i  cnęciis 
stykan ia  s ię  z ży w io łem  isoblie znanym. KrcwUS 
przyjeżdżają  db krew nych, znajom i do znajo­
mych.

W iych w arunkach spira-w^a zlania się  ,ró- 
żn o litjch  żyw iołów  W *bryłę  narodow ą jest 
postulatem  d la  żvldówlstwa najW óżniejszym .

Zoam em  prezesa IJssitszki-ia, najw iękoze 
znaczenie m ? tu  wspólny język i szkolnictwo, 
hebrajskie. ' Język Urzędowy je s t jednym  z 
trzech  urzędow ych języków W Palestynie, (an­
gielski, h eb ra jsk i i a ra b sk i)  i jest w śród  ż*y. 
dów  panujący.

Pod w zględem  ekonomicznym zaszedł za , 
sadn ie ry  zw rot- Do niedaw na przybyWńL tyf 
ko „charuCbn", to  jest m łodzież, pe łna  zapału.
1 pośw ięcenia, ale pozbaw iona środków  m a- 
teTjalnych. O becnie na teh  żyw ioł przypada 
około 40 p ro c , nessztę zaś SLanowSą k a p ita liś  1 
i pa ziemyslowcy.

jeże li cnodz ' o pogiadty społeczne, to  ży. 
w io lem  najraaykaln iejszym  są żydzi rosyjbcy 
Żydzi z Polski «ą żywiołiem* dodatnim , spu- 
kojnymt i pracow itym .

Cickrwla jest nieniawiść, panująca tn ta j da. 
t. zwl ,Luf',mCnsc.ha", czam og .e łdz ia j na 
i  spekulanta. E tyka żydów ska, k tó ra  pódf tyni 
względem  jes t pow ażni" stęp iona w| krajach  
curope jakich, tu  zaojstaza się  i im ienia frptrf 
zUpCl nie zasadniczo.
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I Rosi* nrzygflipumjs g|Q do wolny gazowe}.
Angija i Aindryfcu zaprzęgły pajtężsryćh  

iTteittfeółw i u-G m ików  do obm yślenia n a jb a r­
dziej niezaw odnych i p r e c y z y j n y c h  bom b g a ­
zowych do  użytku na ,/ypadiek wojny. P rć . 
b y  tak  jw; Angłji jak w  Am eryce da ły  wy iiiki 
u actowyrzajnlei". Ameryka Dosiada ■ środek , 

p rzy  pom ory k tó reg o  w 10 m inut można w 
cm entarz zam ienić m il jonow e miasto.

AlDe) i R osja nie chce pozostać w tyle.
iW igfazsejde . Krostiańska U k ra^ ia ' zanue- 

azfizono artYkvii o wojennych przygotow aniach 
rzącfU sowieckiego.

Planow ane jes t podniesien ie  liczby s trze . 
iieCkiiCh dyw izji z 40 na 56.

Piietrwtsza arm ja konna skkm ająca się z 6 
dyw izji, opracowuje pian ula s tw orzen ia  no­
wych piyimf kadi ayw izji Kawaleryjskich.

Kaadtaska a rm ia  k o m a  także reo rgan izu je  
się, aby stanow ić dw ie arm je, każda po pieć 
dyw izji. Rówiujc/eśiiie przeprow adza się  no­
wej łtzbro jen ia  potowych </diiziałów  artykT ji 
a rm atam i lepszego system u, zakupoW-ane-tni o- 
heccie w  Japonji.

styczniu zorgani zuwiano ..giów dy za
CząO wyrobów Gienucziiy-ćh R. K. K. A ." pod 
p o J  Kierownictwem którego wre gorączkowe 
oóbiot-a nad  przygotow aniem  gazów  trujących.

N ajlep iej prosperujących
!7 l ABRYK CUKRU 1 MYDLARNI, ZO STA ­
ŁO PRZEZN A CZO N Y CH  DLA SPE C JA L ­

N EGO W YROBU GAZÓW  TR U JĄ C Y C H
W  by łej fabryce ouju-u. Jaroszyńskiego 

koło  Kijowia, w  herm  etycznie zam kniętych la- 
bofW orjach o to p o n y ch  RayWiękśJą i ajeimni- 
cą w yrab ia  s ię  „pecjabrie tru jący  gaz. P od­
dane temid gazow i zw ierzęta, do upTw de 'ał- 
tnu sdkunt dostaw ały  śm ierte lnych  ai gaw ek 
I ginęły, mimo, że m iały  założone na łbach 
ściśle dopasowane gum ow e m is* i przexjiwga- 
'joiwjB 2 tlenow ą skrzynką.

Niedaleko T ro icko  Sesrgiewkkiej Ław-y

w  połowie, stycznia w  <^oecności Fruwzego i 
K am ieniew a by ły  przeprow adzone ćw icztn ia 
strzeleckie na dalekie dystansy  z k arab inów  
tnaszynow :vxh i Karabinów zwyczajnych, s trz ę ­
p i o  M a rn i, za tru łem  i gazem .

Na Kaitka/.ie j.iółnocuyni w  dolinacn p ła- 
snow zgórza „Żuczka" odbyw ają  się ćodczenia 
11 ucazii 3 bom b z aeropłanóY o  wadze 10 ci u 
funtów  napełnionych gazam i tru jącym i, a tak ­
że ćw iczenia a rty ie rji po low tj strzelające! g r a ­
natam i o tych samyoh W łasnościach. W  p o ­
czątkach stycznia zosta ła  wysłana w ojenno- 
m orska K o m i s j a  do  Tokio, dla przy jęcia  za­
kupionych w Japonji łodzi podr/odnych i hy- 
di oplanov

W wyższych sferach sowieckich, jak donojsi 
cytow ana gazetr ltcz.ą Się z koniecznością w oj­
ny  z Rumun ją i B ułgar1 j  4 i d latego  ukraiński 
okręg wojenny już onecnio zosta ł przeznaczo­
ny na przyfron tow y rejon  w ojennych operacjo

G dy socjaliści całego św iat?  prow adzą wy - 
te żoną i-am panię za rozbro jen iem  powlszeeh 
nem, .p ro letarjajcka" Rosja paraliżu je te  akcfc 
vv bas nem po tw or nem zbro jen iem

£ i i e e a i u c d ,  n a u a a ,  s z t u k a .

REPERTUAR TEATRU MU7 $ KIEGO WE LWOWIE:!
środa o godz 730 wieci. , Królowa Saby“. 

j Czwartek o gpdi 7.30 wiec-i , MasKaradh na pod­
dasziż' I. Vojuivića foręfcuerai

| ' Piątek, o go<tz. 7 30 Wiecz. „Tosca“ gośr wysL 
•ą.upiewskiefio .
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródedc 2hi 

Środa p godz. 7.80 wtow .Wielka Księżna 
; i chłopiec Lutetowy'

Czwartek o  @*di 7.30 wie* .,WłeiLp Ijałęźna 
, i chłopiec hwLIowy

R2PEHTTiAk TEaTRC NOWOŚCI, ul. SCtwocan*; 
Środa o guu* 730 wiec .̂ ,.Ciu uc 
Czwartek o ipdz. 730 w iecz. ..Clo-elo*
Piątek, o i^odz. 7.30 w iecz. ..CLo -cIc .

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr S. M. GIMPEL.
ul. Jagiellońska L. 11. 

W środę p gpds 7.30 wieer „Baz Kochba . hi. 
atoryczna operetka. W oli Dina p. Iolis, Rar-Kocfa 
ba jx Brejtmar Pajus p. Brin.

7 qiidz.nh= inova obsfnmtyjna koblifj-
WIEDEIŚL Tow . Em m a Fr-rundlich o s ią ­

gnęła  d la kob iet rek o rd 1 w annałach  parlam en­
tarnych , p rzem aw iała  bow iem  w  sobo tę  w< 
m isji W yłonione1' dla ustaw y lokato rsk iej przez 
7 gedz in , o d  10—1 i od 3—7, rapow ń-dżiay - 
szy ’a  końcu, że mowę sw ą dokończy w* po­
niedziałek. Jest to, jak s ię  z d a je  pierw sza 
m owa obs+rukicyjna, k tó rą  k iedykolw iek wty. 
g ło siła  ho b ie ta  w  parlam encie.

Kierownictwo budowy Domów 
P. 1. 0. we Lwowie

rozpisu, i przetarg ofertow y na.:

wyKSRaflie robót kaflarskich.
Oferty należy wnosić najpóźniej do 

doia 2W kwietnia 1925.
Fonnulazze ofert otrzymać można 

w biurze Kierownictwa bodowy,JLwów. 
ul. Nowj Świat 1. 14.

E .  CłerwiAłld i A. Zacbaiiew icz
16—1 tatyołerowie - Architekci.

t l

kobieta, która całe swe życie pracowata ciążko i osiągnęła nie- 
wiaryindny, zadziw^jący sokoes Posiadała wszystko, co można 
nabyć za pieuiądze: fryzował ją  najlepszy fryzjer, suknie szył jej 
pierwszorzędny krawiec damski, jej pierścienie i branzokty pocho- 
iziły, z najwspanialszego sklepn jubilerskiego — a przecież to wszy­
stko a;e wyglądało na niej tak- jak wyglądać powinno i żadna siła 
Iwiata nie potrafiłaby zrobić z niej „demv“. Uświadamiała sobie to 
dubrze i to wpra^dało ją  w pomieszanie. Natomiast u pani Parme- 
ife Stebbins, która nigdy w życu nie zrobiła nic pożytecznego — 
u iie się w jbór bogatego męża nie zechce nważać za jakąś pożyteczni 
ikcję — było wszystko w porządku. Matka wiedziała również o te* 1 
i dlatego ta kobieta budziła w uiej paniczny przestrach, przejawia­
jący się drżemtm każdego nerwu. A i stary T. S., który — gdyby 
był sam — odesłałby panią Stbbhins do wszystkich djabłów, począł 
drżeć i gwahownio potykać jedzenie, ponieważ był żoaat.y i kochw 
tę trzęsącą się kobietę.

Pani Stebbins należy do tych Amerykanek, któr i u'e dop*- 
szcząją, aby małżeństwo i macierzyństwo pozostawiało na ich ciałach 
wulgarne ślady. Bladoniebieska jej suknia byłaby^ zupełnie oapowi6- 
1ńi« dla jej córki. Zimno niebieskie oczy patrzyły z twarzy, i*ieze- 
szpeeunej jbdaą zmarszką, zdradzając duszę nieznaiącą źadnyc* 
trosk Ubóstwiała sztukę i intellekt, nie zapominąjąc jednak nigdy 
o swym najważniejszym obowiązku: o podnoszeniu prestiżu rodzin­
nego nazw\3ka. Do poznanej aktorki filmowej oduosiia się z uprze­
dzającą grzecznością ale mo zapomii iała ani na chwilę zaznaczać 
róemcy między aktorką a damą.

Do stołu zbliżył się teraz Bertie, młodv chłopak, którego nie­
czysta cera świadczyła, że jeszcze niedaleko poza nim jest wiek 
wyrostka, zawsze zajęty myślami o ubiorze. Siostra jego, Lucynda 
pozostała na swern miejscu, uważając, że ekscentryczność m-tki mo­
głaby ją  skompromitować. Bertie jednakowoż miał, jak się zdaje, 
ce!. dia którego zbuzył się do nas; ten cel stal się mi odrazu wri 
doczny, skoro go przedstawiłem: była nim Mary Magna. Chłopakowi 
wydawało się, że w świacie filmowym jest już ezemś w rodzaju 
hVęcia. Oczywiście jego towarzyskie stanowisko mogło mu tam za-

— Każdy z nich dostaje przecie pięć dolarów — uważał za 
stosowne objaśnić T. 8 .

— No tak., ale za te pieniądze nie mogą przecie długo żyć 
Ile kosztuje objad, który właśnie spożywamy?

Król filmu spojrzał na mówiącesro. poczem wybuennął śmieobrai
— H a ha,., lo rzeczywiście dobre'
Wtrąciłem spieszni" :
— Pan T. S. r.bce p o w ie d z ie z e  są 1 akie tatoze restauracjo.
— Dlaczeao zatem — zapytał Cieśla — nie poszliśmy do 

H*dnęj z nich?
— Tu nic nie poradzi, Billy. Temu człowiekowi zdaje się. 

że moim obowiązkiem jest karmić ^szyedneb wagabundvw świ“,*a 
C*y nie tak. panie Cieślo?

— Nie mogę przytwierdzić, parno T. S-, bc nie wiem, ilu jest 
głodnych, nie wiem również, jak wioikie jest pańskie bogactwo,

— Obecnie jest pięć miljonów bezrobotnych w tym kraju 
i gdybym się chciał zrujnować, mógłbym ’ch karmić przez jeden, 
może przez dwa dni. Ale gdybym ja  był zrujnowany, nie byłoby 
nikogo, ktoby produkował filmy i ktoś musiałby żywić staregr 
Abeya —  aibo matka i ja  musielibyśmy znowu wozić na w ó z k u  

stare spodnie. Jeżeli pan mvśli, że byłbym niezadowolony, gdyby 
wszyscy głodni zostali nakarmier , to jest pen wobec mnie niespra­
wiedliwy. Prawdą jest, że uarczyłem się jeuneeo zatr^um jąc się 
przy każdej nędzy ua święcie, nie dojdzie się nigdzie.

— A ileby to wyniosło ?
Właściciel „Wiecznego Miasta11 chciał istotnie wnikną, w tok 

myśl, tego anormalnego gościa. Zmarszczył brwi, zamyślił się.
— Słuchaj pan. panie Cieślo — zaciął wreszcie — co do 

mnie, to pan źle trafiłeś, jestem aobryn? człowiekiem, jestem taki 
jak  każdy robotnik w mojem przedsiębiorstwie. Harowałem od dzie­
ciństwa, zacząłem jako mały chłopak... a jeżeli teraz jem za wiele, 
to może dlatego, że jako dziecko jadłem za mało- Może posiadam 
więcej pieniędzy, niżby mi się to słusznie należało lecz wiem jedm|- 
nigdy nie miałem dosyć, aby robić wszystko, cobym chciał. A są 
ludzie, którzy mają dziesięć razy więcej odenmie i którzy nigdy 
nie ruszyli ręką. Oto ci, których pan powinieneś atakowa*
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Zm w ien*. milm J azpsltow* zwykle ta  legatem 
ZŁ —’10. lutdeałane Zł. —'30, w tekście 11. - ‘60.

Na -ej «tr. 12. -  
Komunikaty li.

60 Oiobue ogf ca ałown 7.1. — 08 
- ‘40, um iej .co we o 26°„ droł^.

U NI “WAZNIAM zgubioną książkę wojskową |  leg. osobistą 
Henryka Dmihzntta ur. 1900 w Grabownicy. 460—3

NlaWAZNtAM ; gubioną książeczkę wojskową Władysława 
Płaz ur. 1899 r. . 460—3U
W c h o r o b a c h  s k ó r n y c n  i w e n e T / c n y t h

b tekuudaijusz Ki n c wiedeńskich, b. sekunoaijusz Szpitala 
Państwowego we Lwowie 6— 1

Dr. Laura F u l l e n b a u m
ord/nuje od 3 —6  popołudniu ul. Żółkiewska L. 33.

L O S Y
tureckie, włoskie i serbskie, obiigi przeć ojemie 
i listy zastawne, kupujemy i sprzedajemy. Wykonu­
jemy zlecenia giełdowe Korzystne oprocentowanie 
wkładów w rachunku bieżącym. Kupno i sprzedaż 

walut i pożyczek p*ństwowych.
D o m  B a n ^ w y  S  H G T Z  I C H A J E S  
L w ó w , p l. M a rja ck l 7  (róq ul. Kopernika) 468

Motory ropne. »Perknnc od 6 do 60 HP. z gwarancją, 
łatwe do obsługi nawet dla zwykłego nieczy­

telnego rubo.nika, zużywają mało ropy, części składowe „a- 
tycbmiabt de otrzymania, nizk cena, cło odpada, zapłata 
w dogodnych ratacb, monterzy do dyspozycji, nadto maszyny 
mfyńaikie, pasy, trs lsmiaj.i, Obrąb tri i do żelaza i drzowa 

pouca

„PILOT" Lwów, Batorego 4.
Techniczna porada bezpłatnie. i67-

lin 9
o t w o r z y ła  w dniu 20 b. m. dla Województw: Lwowskiego, Stanisiawowskiegr i Tarnopolskiego

B I U R O  S P R Z E D A Ż Y
we Lw ow ie 

przy ul. Rutowskiego L. 17, ".Sii.S,1;!0';, .̂'/.t,;0,IHfi4*31
BIURC SPRZEDAŻY D. P. M. S. we Lwowie sprzedaje uprawnionym odbiorcom 

z tych Województw s p ir y t u s  o c z y s z c z o n y  dla celów konsumcyjnych i przemysłowych, 
jakoteż d e n a tu r a t  dla hurtowni i rozlewni oraz dla celów przemysłowych.

Od dnią 20 kwietnia r. b. przejęło B uro Sprzedaży D P M. S. we Lwowie rachunki 
tych odbiorców z terenów powyższych Województw, którzy wyrobili sobie w Dyrekcji Pań­
stwowego Monopolu Spirytusowego kredyt przy zakupnie spirytusu. Odbiorcy tacy wykorzy­
stywać będą od dnia 20 kwietnia przy zamówieniach spirytusu swój wolny kredyt wyłącznie 
przez Biuro Sprzedaży we Lwowie, gdzie także wpłacac będą cd tego czasu przypauające od 
nich nale/ytóści pokredytowane. i6—t

MCM.--—  •
^ U K A B M i ^

"w y r ó b  P IE C Z Ę C I

I . F R I E D J
L W Ó W  , .  K

V *- 5 \  i  STU 3 KA

INSEhUJGlE
w

DZIENNIKU
LUDOWYM

P io tr  K ro p o tk in

I  U lie lk a  r e w o lu c ia  f r a n c u s k a  H
T om  I I II. 

p o le c a

Księgarnia Ludowa Lwów, Szajnochy 2
Zastępca nacztln. redakt i red’, odpow BRONISŁAW  SKALAK. — DruŁ Lud1. Spi Toto1 WyE., Lwów. ul. L. Sapfidhy 71 — Tel 4%
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— Uczyniłbym to, gdybym wiedział, w jaki sposób — prze­
mówił Cieśla.

— W  tej jadalui jest ich dosyć. Zapytaj pan Billego... on 
zna ich wszystkich.

— Pochlebiasz mi Mary
Mary odezwała się
— Czy rzeczywiście są tutaj ? spytał T. S-
Tak jest... niektórzy nawet siedzą bardzo blisko i o ile dobrze 

pojmuję ich znaki, mają wielką ochotę poznać pana Cieślę.
— Gdzie siedzą? — zagadnął znowu T. S.
— Tego panu nie powiem — odparłem, uśmiechając się — bo 

pan obróciłby się zaraz i począł gapić się na ludzi.
— Z pewnościąby to zrobił — potaknęła matka. — Ile razy 

mówiłam ci już, że masz nie w  icej manier niż szymoans.
— Dobrze, dobrzu — rzekł dobrodusznie król filmu. — Nie 

obrócę się, będę jadł dalej. A  kto tu jest9
— Pan' Parmelee Stebbins. Jest dumna z tego, że ma salon, 

w którym gromadzi wszystkie znakomitości. Od chwili, gdy weszli­
śmy do sali, obserwuje pana Cieślę — próbuje odgadnąć, czy jest 
on znakomitością czy tylko aktorem. Gdyby jego cera była ciem­
niejszy przypuść ..aby, że to jakiś książę wschodni... ale lęka się 
czy nie jest tutejszy a w tym wypadku zapoznanie się z nim byłoby 
czemś wulgarnem. Przy tem towarzystwo, w którem się znąjaoje, 
mów, przeciw niemu... mimo to pani Stebbins już trzykrotnie przy­
chwyciła mój wzrok, spodziewając się, że jej dam znak. Nie uczy­
niłem tego.. zabiera się więc do odejścia.

— Może sobie iść do djabła 1 — mamrotnł T. S., pochłonięty, 
jak to był przyrzekł, całkowicie jedzeniem.

— Mąż paDi Stebbua nie objaduje tutaj razem ze swą rodziną, 
bo zajęty jest ciągle zabiegami goło władz miejskich, by je pozyskać 
dla awy najnowszej spekulacji grantami. Możecie tu państwo 
także zooaczyć pannę Lucyndę Stebbins. Zaręczona jest z Babcoc- 
kiem, miljunerem i równocześnie sportowcem a przytem człowiekiem, 
Intiiącym nżywać żvciL. Niema go tu dziaiaj, bo bierze udział w wy­
ścigach w Rocky Moutains i dlatesro Lucynda się nudzi. Wolf to 
jednak niż zadawać się z „byle kim“. Dopiero co powiedziała do
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matki, że nie rozumie, dlaczego taka jak ona kobieta z towarzy­
stwa nie zadowala się obcowaniem z ludźmi z odpowiednich uff™ 
lecz zawsze musi się ubiegać za czemś seDzacyjnem.

— Na Boga! Billy — wykrzyknął T. S- — czy pan jeste? 
telefonicznie połąoeony z tymi ludźmi?

— Co to, to nie— ale znam ich tak dobrze, że mogę z twa­
rzy odczytać ich myśli. Lucynda marzy o nowym, wielkim domu przy 
Grand Avenue, a każdego, kto nie naieży do jej kliki, uważa za 
włamywacza, który ją chce obrabować. A  młody Bertie Stebbins
myśli o nowej formie kołnierzy/a którą widział w żurnaiu mód
i w ducha cieszy się na wrażenie, jakie wywrze na swej najśwież­
szej przyjaciółce, ustroiwszy się w ten kołnierz. Mary dodała

— Znam tę małą żabę... widziałam go w .Pałacu*, gd>,i«r 
tańczył z Dorotą Doodles, czy jak sił tam nazywa...

Naraz unilkła, zdoławszy tylko szepnąć:
— Oto pani Stebbins.

Y V iII.

Usłyszałem, jak matka wstrzymała dech a jej małżonek sap­
nął ze wzruszenia. Powstałem.

— Jak się pan ma? Billy — zagra chał głos. — Nicpo-
z p>hu... dla czego nas pan nigdy nie odwiedzi?

— Chciałem, przyjść jutro — odparłem pewnie, wiedząc, ze 
nikt nie może dowieść mi kłamstwa — Pozwoli pani, że zapoznam 
ją z panią Czniczklefncz.

— Bardzo mi miło — odezwała się pani Stebbins. — Mój 
mąż często mówi o pani małżonku. Jak dobrze pani wygląda, pani—

Utknęła, a matka, wiedząc, jak przerażająco brzmi jej na­
zwisko, pospieszyła wyratować ją z kłopotu:

— O tak... ten kraj dobrze oddziaływa na mnie. Odkąd tw 
jostern, jeżdżę tylko i jem... to całe zajęcie.

— Pan T. S. — przedstawiałem dalej.
— Jak się panu powodzi, panie T. S.?
— Zupełnie dobrze, łaskawa pani — 3drze,rl T. S. Miał wła­

śnie usta pełne mięsa i z rozpaczą usiłował połknąć wszystko naraz.
Co za dziwny wpływ wywiera prestiż klasowy! Oto była te


